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dolicza sin 25“/.
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Urzędnicy grożą strajkiem
...   w T̂TTv̂ TłrrnSiro^’r»rr3,»r^TrgTC,rgr31]a

po obniżce płac we Francji.
PA RYŻ, 5. 4. (wl.) — Uchwalo­

no wczoraj przez radę m inistrów  u 
staw y oszczędnościowe, zmierzające 
do zrównoważenia budżetu a szcze­
gólnie punkt, dotyczący obniżki upo 
sążeń urzędniczych o 5 do 10 proc., 
wywołały burzę żywiołowych prote 
stów organizacyj urzędniczych.

P ierw si odezwali się urzędnicy 
pocztowi, wśród których przew aża­
ją socjaliści.

Na specjalnie zwołanem zebraniu 
uchwalono walczyć do ostateczno­
ści z pomysłami jakichkolwiek ohni 
żek plac. Rozważano nawet ogłoszę 
nie generalnego stra jku .

W czoraj popołudniu odbyły się 
zebrania dalszych organizacyj urzęd 
niczych, na których wypowiedziano 
się stanowczo przeciwko redukcji u- 
pósażeń. Dalsze protesty spodziewa 
ne są w dniu dzisiejszym

Nie ulega wątpliwości, że rząd 
będzie musiał walczyć z wielkiemi 
trudnościam i w urzeczywistnieniu 
swego ' planu oszczędnościowego, 
tem bardziej, że uchwalone wczoraj 
ustaw7y przew idują zmniejszenie de 
ficytu budżetowego o 2.5 m iljarda, 
a trzeba znaleźć jeszcze pokrycie na 
dalsze półtora m iljarda.

Zdaje się, że rząd będzie m usiał, 
mimo wszystko zażądać także o fiar 
od emerytów wojennych, co zno­
wu wywoła fale protestów.

Prasa paryska pochwała naogół 
zarządzenia oszczędnościowe rządu, 
jedynie socjalistyczny „Populaire"

, ostro a taku je  rząd, twierdząc, iż u- 
chwalone wczoraj ustaw y wskazują, 
że rząd wkracza na drogę ślepej po 
lityki deflacyjnej.

PA RYŻ, 5. 4. PA T . Po uchwale 
niu przez radę m inistrów  w dniu 
w czorajszym  dekertów  oszczędno­
ściowych, rząd zwróci! się z odez­
w ą do urzędników  państw owych, 
p rzypom inając w szystkie wysiłki 
oszczędnościowe poprzednich rzą­
dów, m ające na celu niezbędne

’ Litwinow jęli i  Sin w.
M O SK W A , 5. 4. PA T . W dn. 

najbliższych komisarz Litw inow wy 
jodzie do Genewy, dokąd zamierza 
przybyć 10 bm. W iadomość o proje- 
ktowanem spotkaniu z m inistrem  
Titulescu w spraw ie naw iązania sto 
sunków między ZSR R. a Małą En- 
tentą, według opinji moskiewskich 
kół politycznych jest w7ysoce praw do 
podobna. ________

Demonstracje w Wiedniu
B E R L IN , 5. 4. PA T . Niemiec 

kie biuro inform acyjne donosi z 
.W iednia, że członkowie rozw iązane 
nego republikańskiego Schutzbundu 
usiłowali dziś urządzić m an ifesta­
cję antyrządow ą na  grobie straco­
nych przywódeów rew olty lutow ej 
W eisla i M uenichreitera. N a gro­
bach umieszczono tran sp aren ty  z 
napisam i, zaw ierającem i obelgi 
przeciw rządowi.

uzdrow ienia finansów kraju .
W  budżecie obrony narodow ej 

przeprow adzono oszczędności po­
nad 2 m iljardy  franków , zaś oszczę 
dności w7 dziale inw estycyj państw o 
w ych wyniosły 500 m ilj. Odezwa 
stw ierdza, że konwersacja, przepro­
w adzona dzięki ofiarności rentje- 
rów  przyniesie 1.500 m ilj. franków7

Rząd zażądał dalej podwyżki po 
datków, wzmocnienia kontroli skał­

kowej oraz dochodów nadzw yczaj­
nych w sumie 4 m iljardów .

D eficyt budżetowy zostanie po­
k ry ty . Rząd jes t przekonany, że u- 
rzędnicy państw ow i zrozum ieją ko­
nieczność tych dekretów  oszczędno­
ściowych i przez to przyczynią się 
niety lko do uzdrow ienia finansów 
publicznych, lecz również do u trz y ­
m ania w aluty , k tó ra  jest jedyną 
rękojm ią przyszłości.

Przed rokowaniami ftandlowemi 
polsko - angielskiemi

Rozmowy o podziale węglow ych rynków zbytu.
LO NDY N, 5. 4. (wł.) Radjo bry 

ty jskie podało dziś wiadomość, że 
w przyszłym  tygodniu przybyć ma 
do Londynu delegacja polskich wła 
ściciełi kopalni węgla celem rozpo­
częcia rokowań z delegacją b ry ty j­
skich właścicieli kopalń węgla.

Przedm iotem  rokowań ma być 
spraw a podziału rynków oraz kwe- 
s tja  cen. R adjo bry ty jsk ie podaje da 
lej, że mimo, iż rokowania między 
angielską organizacją właścicieli ko 
palń węgla, a polską delegacją roz­

poczną się z in icjatyw y rządów, to 
j&dnak są one również wynikiem  
w izyty angielskich przemysłowców 
w Polsce.

Rokowania w7ęglowe polsko - bry 
tyjskie, według inform acyj rad ja  
brytyjskiego, będą m iały doniosłe 
znaczenie ze względu na rozpoczyna 
iące się w bliskim  czasie rokowania 
handlowe między Polską a W ielką 
B ry tan ją  w spraw ie zawarcia trak ta  
tu  handlowego między obu krajam i.

Nieszczęsne Hakodate znowu w płomieniach
Wybuch zbiornika z benzyną

T O K IO , 5. 4, PA T . H akodate 
było w idownią nowej ka tastro fy . 
W ybuch wielkiego zbiornika ben­
zyny wywołał nowy pożar zabudo­
w ań, znajdujących  się na wybrzeżu 
w pobliżu po7‘tu  handlowego.

W wybuchu zginęły 2 osoby, 15 
je s t rannych. K ilka  domów zosta­
ło zupełnie zniszczonych. W edług 
ostatecznych oficjalnych danych w 
pożarze w dniu 21 m arca zginęło w 
H akodate 1.987 osób.

Mobilizacja floty Stanów
Olbrzymie manewry morskie

NOW Y JO R K , 5. 4. — W  nad­
chodzący poniedziałek rozpoczną 
się wielkie am erykańskie m anewry 
morskie, które rozm iarami swemi 
przew yższyć m ają wszystko, co do 
tychczas w7 tej dziedzinie św iat 
w idział.

W manewrach weźmie udział 
p raw ie cała w ojenna flota am erykan 
ska, w raz z samolotam i, h a te r ja,mi

nadbrzeżnemi i statkam i pomocni- 
częmi.

M anew ry rozpoczną się w okoli 
caeh w San  Pedro  w K alifo rn ji, a 
zakończy je  w ielka b itw a m orska 
na Morzu K araibskiem . Po bitw ie 
cała potęga m orska Stanów Zjedno 
czonyeh odpłynie do Nowego J o r ­
ku, gdzie odbędzie się defilada 
przed prezydentem  Roosevelfem.

Wynajęli tramwaj
Pomysłowe oszustwo

B U K A R E S Z T , 5. 4 .  P ra sa  r u ­
m uńska donosi o zręcznem  oszu­
stw ie, którego o fia rą  padły  tram ­
w aje  m iejskie w Bukareszcie. Rano 
podczas urucham iania  tram w ajów  
zgłosiło się do rem izy trzech osob­
ników  w m undurach konduktorów , 
k tó rzy  wzięli tram w aj z przyczep- 
ką  ruchliw ej lin ji n r. 15 i jeździli 
nim  cały dzień.

Zgodnie z przepisam i, sprzedaw a 
li podróżnym  fałszyw e bilety, nie 
ściągając na  siebie podejrzeń o rga­
nów kontrolnych.

W ieczorem  pomysłowi rabusie 
pozostaw ili tram w aj na jednej z 
m ało ruchliw ych ulic i zniknęli, uno 
sząc całodzienne inkaso w wyso­
kości 15 —  20 tysięcy lei.

M in i s t e e r  B e c k
w Bukareszcie

W A R SZA W A , 5. 4. W edług do 
niesień agencji „H avasa“ w końcu 
kw ietnia lub na  początku m aja  mi 
n is te r  spraw  zagranicznych Jożef 
Beck, przybędzie do Bukaresztu.

W izy ta  polskiego m in istra  zbieg 
nie się z w izytą w B ukareszcie tu ­
reckiego m in is tra  spraw7 zagranica 
nych. __________

Wznowienie wykładów
WARSZAAVA, 5. 4. S enat U- 

n iw ersy te tu  W arszaw skiego uchwa 
lił wznowić w ykłady  w poniedzia­
łek. dnia 9 bm. :J

Nowy poseł sowiecki
W ARSZAW A - 5. 4. Dzisiejszo 

depesze poranne doniosły o ukaza­
niu się dekre tu  rządu  sowieckiego, 
podpisanego przez prezesa CKWi 
Z S R P  p. M. K alin ina  o odwołaniu 
długoletniego posła, a ostatn io  am 
basadora sowieckiego _p. Włodzimio 
rza A ntonow a - Owsiejenko.

N a m iejsce odwołanego dyplom a 
ty  został m ianow any dotychczaso­
wy poseł w7 Grecji, p. Jak o b  Daw7- 
tjan .

Władysław Skoczylas
ciężko chory

W A R SZA W A , 5. 4. W ładysław  
Skoczylas — jeden z najw ybitm ej 
szych współczesnych m alarzy, pro­
fesor akadem ji sztuk pięknych czo 
Iowy g rafik , ciężko zachorował.

S tan  jest niezwykle groźny.

Do ciężkiej niedom ogi serca do­
łączyła się leukem ja. P rzed  paru 
dniam i przeprow adzono tran s tu z ję  
krwi, k tórą chory przetrzym ał 
trudem .

Lindbergh
na pomóc fJczeluskśn9wcomM

NOW Y JO R K , 5. 4. Pułk. L ind
berg zakomunikował ambasadorowi 
sowieckiemu w W aszyngtonie.  ̂ Tro 
janow skiem u, że pragnie wziąć u- 
dział w ekspedycji ratunkow ej roz­
bitków „Czeluskina" Rząd sowie­
cki p rzy ją ł propozycję znakomitego 
lotnika, k tóry  w najbliższym  czasie 
udaje  się do cieśniny Beringa.

Walka ze  spekulacją
w Niemczech

B E R L IN , 5. 4. PA T . Urzędowo 
kom unikują, że m inister wyżyw ienia 
i rolnictw a postanow ił wydać o- 
stre  zarządzenia przeciw  spekulan­
tom, podbijającym  sztucznie ceny 
drzewa.

Wobec zaznaczającej się w o- 
statn im  tygodniu  nagłej ^ 7yz C1 
cen na  różne gatunki drzewa, zwta 
szcza budulcowego, ogłoszone bę­
dzie rozporządzenie, ustalające ma 
ksym alne ceny handlow e drzew a na
i r r r n lr f i r i l l  W A W D fitl*ZIlV C ll<



Str. 2

A FER A  BOLARÓWKOWA  
W GRODNIE.

BIAŁYSTOK, 5.4. Dochodzenia w sen 
aacyjuej aferze dolarówkowej tow. ban 
kowego w Grodnie, prowadzone przez 
wytrawnego sędziego śledczego Sonnen 
strala posuwają się szybko naprzód.

Na podstawie ekspertyzy buclialte- 
ryjnej, przeprowadzonej przez dyr. ban 
ku hipotecznego Derszenia, ustalono, że 
towarzystwo bankowe faktycznie nie 
było spółdzielnią, jakby to wynikało z 
zapisu w rejestrze handlowym. Wobec 
tego przymusowa likwidacja towarzy­
stwa jest nieunikniona.

Inspektor m inisterialny Izdebski i 
rewident z ramienia rady spółdzielczej 
Kęsik przeprowadzają w dalszym ciągu  
dochodzenia w lokalu towarzystwa, ba 
dając dokumenty i księgi towarzystwa. 
Aresztowani dyrektorzy W olberg i 
Frydlami przebywają nadal w więzie­
niu.
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PROCES O EKSM ISJĘ..- TRUMIEN  
Z GROBOWCA.

WARSZAWA, 5.4. Do niezwykłego  
procesu eksm isyjnego dojdzie nieba­
wem w wydziale 11 cywilnym  warszaw  
skiego sądu okręgowego. Pełnomocnik 
rodziny Prck- rów, posiadającej duży 
grobowiec rodzinny na cmentarzu po­
wązkowskim, wystąpi! o wyeksmitowa­
nie z grobowca trumien linji pobocznej 
tej rodziny' Krudłowskieh. Członkowie 
rodziny Prckerów uważają, że krewni 
boczni nie mają prawa do grobowca i 
domagają się usunięcia zeń dwuch tru­
mien.

NIEZW YKŁY ŚLUB W POZNAN- 
SKIEM.

POZNAŃ, 5.4. Miasteczko Swarządz 
pod Poznaniem m iało w ostatnich 
dniach niezwykłą sensację w postaci 
ślubu Karoła Felscha z Niemiec z pan­
ną Hertą v. Brandes z K ruślicy. Sęnsa 
cja była tein większa, że pan młody sta  
nąl na kobiercu ślubnym w mundurze 
porucznika niemieckiej Reiehswehry w. 
randze oberłeutnanta.

Oczywiście przed kościołem ewange 
lickim  zgromadziły się tłum y publiczne 
ści, które żywo komentowały powyższy 
fakt. Publiczność zebrała się tak tłum  
nie ,iż porządku pilnować musiało ezte 
roeh posterunkowych policji. Podobno 
Felsch otrzymał zezwmlenie na w ystą­
pienie w mundurze oficera Reiehswehry 
od ministerjum spraw wojskowych,

Sieć szpiegowska w calem państwie — Liczne aresztowania
w różnych krajach republiki

POLSKA ZAŻĄDAŁA U STĄ PIEN IA  
ROSENBERGA.

LONDYN, 5.4. „Mórning Post" do­
wiaduje się ze źródła, jak twierdzi, po­
informowanego, że rząd polski miał 
nieoficjalnie zaprotestować w Beri i nie 
przeciw dalszemu pozostawaniu Rosen, 
berga na stanowisku kierownika zagra 
nicznej polityki partji hitlerowskiej, 
zaznaczając, że jeżeli Niemcy pragną 
dać dowód swej pokojowośei wobec Pol 
ski, to powinny usunąć Rosenberga z te 
go odpowiedzialnego stanowiska wobec 
znanych jego planów politycznych, 
zwróconych przeciw całości państwa 
polskiego.

INSULL ODESŁANY BĘDZIE DO 
AMERYKI.

LONDYN, 5.4. Insull nie dał jeszcze 
za wygraną, chwycił się wszelkich mo­
żliwych środków obrony prawnej. Obe 
cnie jego adwokat wniósł do trybuna­
łu tureckiego podanie o kasację decy­
zji ekstradycji na tej zasadzie, że In­
sull, jako urodzony w W. Brytanji, a 
nie posiadający obecnie amerykańskie 
go paszportu, ani też żadnych doku­
mentów amerykańskich, powinien być 
uważany za obywatela brytyjskiego.

Rząd turecki niema jednak zamiam  
zmieniać decyzji w sprawie ekstrady. 
cji. Zdaniem kol miarodajnych kasacja 
decyzji ekstradycji jest wykluczona. 
Insull będzie odesłany do Ameryki od 
chodzącym 10 kwietnia z Konstantyno 
pola, statkiem ,iub też innym, odcho­
dzącym 24 kwietnia.

P raga  w kwietniu.
Komuniści czechosłowaccy, któ­

rzy w myśl poleceń międzynaro­
dówki komunistycznej wiążą pracę 
legalną z nielegalną, kierują pracę 
podziemną z reguły przeciwko sile 
zbrojnej państwa. W ubiegłym roku 
czechosłowackie władze policyjne 
w ykryły aferę szpiegowską w zakla 
dach Skody i berneńskiej fabryce 
broni „Zbrojovka“. Sprawców kra­
dzieży ważnych dokumentów i in­
nych uczestników afery przykładnie 
ukarano.

Obecnie władze policyjne ogła­
szają komunikat, w którym oznaj­
miają, że udało się im

wykryć nową aferę, 
tym razem znaczniej rozgałęzioną. 
W rogie państw u żywioły działały 
w całej republice, szerząc rozkład 
w arm ji i zyskując informacje woj­
skowe potrzebne innemu państwu.

Głównym organizatorem akcji 
był redaktor komunistycznego cza­
sopisma .,Równost“ Franciszek Ham 
pel, który miał do dyspozycji cały 
sztab współpracowników i agentów', 
tak w kolach cywilnych, jak i woj- 
skowych.

Policja obserwowała komuni­
stycznych agentów już oddawna i 
w zarodku paraliżowała ich plany, 
pozwalając im działać, aby ułatwić 
sobie wykrycie

całej sieci szpiegowskiej.
Chodziło tu nietyłko o szpiegostwo 
wojskowe ale i antym ilitarystyczną 
akcję w szeregach arm ji. Agenci ob­
cego wywiadu zajmowali się naj­
drobniejszymi szczegółami dotyczą­
cymi wewnętrznego życia arm jp za­
poznawali się z nastrojami wśród 
żołnierzy i

propagowali sabotaż.
Główny agent wywiadu, były 

piekarz, a ostatnio redaktor „Row- 
nosti“ Hampel pozyskał sobie współ 
pracowników w kołach wojskowych 
i cywilnych, co udawało mu. się o 
tyle, żę rozporządzał olbrzymiemi 
kwotąmi. Policja też zainteresowa­
ła się jego ezęstemi podróżami po 
republice. Sam był żołnierzem w 
rezerwie, a jako funkcjonarjusz 
partji komunistycznej

wysłany został swego czasu do 
Moskwy,

gdzie ukończył specjalny kurs wy­
wiadowczy. Po skończeniu tęgo kur 
■sil; W rócili do kraju i począł organi­
zować sige szpiegowską pa wielką 
'skalę. .Współpracownicy jego, któ­
rych zyskał sobie w różnych okrę­
gach, przeważnie Ufiastach garnizo­
nowych nie znali się wzajemnie, 
używali nazwisk fałszywych a po- 
rozumiey aii się pomiędzy sobą 
pismem szyfrowanem. Hampel u- 
tyzymywał ze wszystkimi współpra­
cownikami. kontakt bezpośredni; 
otrzymywał bardzo bogatą kore­
spondencję, co budziło nie małe po­
dejrzenia, chociaż listy przyjmował 
pod różnemi adresami.

W mieszkaniach współpracow­
ników Hampla znaleziono tajne dru 
karnie .z gotowym składem niclegal-

'
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TRAGICZNY FIN A Ł MIŁOŚCI WOŹ­
NEGO DO NAUCZYCIELKI.

LUBLIN, 5.4. We wsi Karolów pod 
Hrubieszowem przed mieszkaniem tam 
tejazej nauczycielki Zofji Staslm ej po 
pelnil samobójstwo woźny agencji poez 
towej z Grabowca, 29-letni Leon Malec.

Malec odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru. Z listu ja k i pozosta­
wił wynika, że przyczyną desperackie­
go kroku była nieszczęśliwa miłość do 
nauczycielki.

(Korespondencja własna).
nego komunistycznego czasopisma 

dla arm ji p. t. „Sołdat".
skonfiskowanej korespondencji 

głównego agenta wywiadu znalezió. 
no również ważne dokumenty woj­
skowe. Okazało się, że dokumenty 
te pochodzą z referatu  gospodarcze­
go m agistratu  m iasta Ołomuńca. 
W skutek tego aresztowany został 
szef tego referatu  radca ’ Oborny, 
dałej naczelny sekretarz Tatzl i se­
kretarz mag. Simek.

Licznych aresztowań dokonano 
w Pradze. Po przeprowadzeniu re- 
wizyj policyjnych w 51 mieszka­
niach aresztowano ogółem 23 osób, 
oprócz wspomnianego już Hampla

i jego żony. Aresztowany został 
również

obywatel polski, niejaki Edward 
Weiss,

student, studjujący na uniwersy­
tecie w Pradze. Z pośród areszto­
wanych są cztery osoby z dokto­
ratam i.

Aczkolwiek aresztowania nie są 
jeszcze zakończone, powiedzieć już 
teraz można, że afera szpiegowska 
została w zupełności zlikwidowa­
na. Proces aresztowanych budzić 
będzie niewątpliwie wielkie zain­
teresowanie.

C. P. S.

Pogrzeb ś. p. Mama Skwarczyńskiepo
D ELEG A C JA  ZA G ŁĘBIA  ZŁOŻYŁA HOŁD ZMARŁEMU. 

WA P R E M JE IIA  JĘ D E Z E JE W IC Z A .
MO

WARSZAW A, 5. 4. Wczoraj od 
był się pogrzeb ś. p. Adama Skwar 
czyńskiego. W pogrzebie wzięli u- 
dział: rząd, przedstawiciele sejmu i 
senatu, przedstawiciele wojskowo­
ści, liczne delegacje ze wszystkich 
stron Polski oraz tłumy publicz­
ności. W pogrzebie uczestniczyła 
również delegacja Zagłębia Dąb­
rowskiego w osobach: prezesa R 
Cholewickiego, posła Konieczki i 
kom. Almstaedta.

Nad mogiłą prem jer Jędrzeje- 
wicz wygłosił następujące prze­
mówienie:

.Także mówić można o pożegna­
niu na wieki człowieka, którego mę 
czeńskie ciało odchodzi dziś od nas 
do ziemi, gdy duch Jego, jak słup 
żywego ognia jest pośród nas, 
wśród nas i w nas żyje, nienaruszo 
ny chorobą i cierpieniem, nicugię 
ty  w pracy, niezłomny, w sumieniu 
i myśli wciąż jednako żarliwy w mi 
łośei rzeczy wielkich?

Jakże uwierzyć w śmierć, która 
rzekomo wszystkiem na ziemi wiad 
nie, gdy mamy tu, w tej chwili, naj­
cudowniejsze, najbardziej pociesza 
jące poczucie prawdy życia, które 
zwycięsko poprzez zgon cielesnej 
powłoki oznajmia się, jako wieczy­
ście niezniszczalne, wieczyście twór 
cze?

Gzy jest ktoś wśród nas, którzy 
śmy znali i kochali Adama Skwar- 
czyńskiego, ktoby bodaj na sekun­
dę mógł pomyśleć,- że z chwilą 
śmierci fizyczne? ten płomień Boży 
zagasł, rozproszył się, przestał 

' istnieć?

Jes t ciągle, jest wszędzie. Wi­
dzę Go w Jego myśli, k tóra trw a i 
nadal będzie formowała dusze, jak  
formowała dotychczas. Widzę Go 
w dziele -Jego pracy, które rozra­
stać się będzie, aby wypełnić cel, 
przez Niom) wyznaczony. / Widzę 
Go w samym sobie, gdy w chwi­
lach słabości i niepokoju doszuku­
ję się wartości i trwałych i niezawod 
nych, w których Jego wartość pozna 
ję. A przedewszystkiem widzę Go 
w drżeniu serc naszych, w rytm Je  
go serca nastrojonych, w blasku u- 
czuć, które On rozbudzał, a któro 
śmierć Jego tylko spotęgowała.

Wiecie wszyscy, jak żył i jak 
umarł. To życie i ta  śmierć były 
święte. Nie mogę o tern myśdeć bez 
najgłębszego wzruszenia. Szczęśli­
wy jestem, że dane mi było być przy 
jaeielem człowieka, którego świę­
tość nie ulega dla mnie najm niej­
szej wątpliwości.

I jestem pewien, że wszyscy, jak  
tu jesteśmy, mamy to samo poczu­
cie, poczucie najgłębszej pokory, 
jaką się czuje wobec zjawisk dueho 
wyeb w yjątkowej piękności.

W imieniu wszystkich, którzy 
Go znali i kochali, w imieniu garst 
ki Jego przyjaciół, którzy wspólnie 
z Nim dobru i honorowi Polski sta 
rai i się służyć, chcę nie pożegnać 
Adama Skwarezyśskiego, bo w 
wieczności żegnać, się nie godzi, ale 
W wieczność. wkraczającego sio 
wem braterskiem  przywitać:

In  pcrpeluum, fra te r ave!

Kto chciał wysadzić w powietrze
Singapore ?

Wykrocie olbrzymiego tajjnggo składy dynamitu 
w podziemiach portowych.

LONDYN, 5.4. Reuter donosi 
z Singapore o wykryciu przez tam­
tejszą policję brytyjską olbrzymie 
go tajnego składu m aterjałów  wy­
buchowych, ukrytego w podzie­
miach budynków portowych. W 
składzie znaleziono przeszło 1.000 
wielkich nabojów dynamitowych 
wraz z zapalnikami, które to zapa­
sy były w ystarczające dla wysadzę 
nia całego . m iasta w powietrzu. 
W składzie organa władz bezpie­
czeństwa zastały dwóch niemych 
Chińczyków, od których nie moż­
na się było niczego dowiedzieć. Obu 
aresztowano.

W w vn'ku energicznych docho­
dzeń okazało się, że m aterjał wybu 
chowy był systematycznie kradzio­
ny z kamieniołomów położonych w

pobliżu Singapore i gromadzony 
w podziemiach dzielnicy portowej. 
— Wśród personalu kamienioło­
mów dokonano wielu aresztowań.

W oficjalnym komunikacie wła­
dze policyjne w yrażają przypusz­
czenie, że chodzi tu  prawdopodob­
nie o czyn jakiegoś niebezpieczne­
go szaleńca, który przy pomocy na 
gromadzonego dynam itu namierzał 
wysadzić w powietrze cale miasto.

W kołach dziennikarskich jed­
nak przypuszczają, że chodzi tu 
w grę raczej jakaś zakonspirowa­
na akcja wywrotowa, tem bardziej 
że Singapore stanowi — jak  wia­
domo — ważną bazę morską W. 
B ry tan ji na kontynencie azjatyc­
kim.
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Pierwsze ostrzeżenia.
Rząd w walce z kłusowniczym kapitałem zagranicznym.

1 Dewastycyjna polityka obcego 
kapitału w Polsce zaczyna się u-
jawniać coraz bardziej. Po Żyrar 
dowie przysza kolej na ,>Wspólnotę 
Interesów", a kto wie, jakie jeszcze 
odkrycia zostaną w przyszłości do­
konane.

Rząd w ystąpił energicznie za- 
TÓwno w jednej, jak  i w drugiej 
sprawie. Nie pomogły takie czy in­
ne wpływy i przyjaźnie. Dobre 
stosunki kończą się tam, gdzie 
grozi coś interesowi państwa. Rząd 
wykazał całkowitą niezależność od 
wpływów politycznych. Czuwając 
jedynie nad dobrem społecznem — 
przeprowadził równolegle akcję 
przeciw dewastacyjnej polityce ka­
pitału francuskiego i niemieckiego.

Rola tego kapitału w Polsce, je­
go działanie na szkodę państw a 
dobrze i oddawna znane były sze­
rokim rzeszom robotników i p ra­
cowników, zatrudnionych w przed­
siębiorstwach tego typu. Od szere­
gu la t już pracownicza prasa za­
wodowa starała się oświetlać jak- 
najdokladniej to zagadnienie.

Nie jest jednak spraw ą łatw ą 
znalezienie podstaw prawnych do 
wytaczania akcji przeciw kłusowni 
czemu przedsiębiorstwu. Cały skom 
plikowany system budowy współ­
czesnych przedsiębiorstw, ich biu­
rowości, buchalterji, łatwo służyć 
może do ^pokrywania najgorszych 
nadużyć. Fikcyjne obdłużanie przed 
siębiorstw, bankructwa na szkodę 
dłużników, a nu korzyść bankrutu­
jącego są dziś powszechnie na po­
rządku dziennym.

Wielkie międzynarodowe nv 
wersacje K reugera, olbrzymie na­
dużycia ściganego przez rząd ame­
rykański Insulla i wiele' innych 
mniej jaskraw ych szalbierstw i o- 
fizustw w strząsają na moment opi- 
nją publiczną, by wkrótce pójść w 
zapomnienie bez szkody dla nara­
stania nowych łajdactw. Bilans 
destrukcyjnej polityki obcego ka­
pitału w Polsce jest — zdaje się — 
ogromny, bo z pewnością ujawnio­
no zaledwie drobną cząstkę jego 
faktycznych nadużyć.

K apitał ten działa na szkodę 
państwa polskiego nnjrozmaitsze- 
ini drogami bezpośredniemi i po­
średniemu W pierwszym rzędzie 
wywozi olbrzymie sumy pieniężne 
z Polski pod różnorodnemi pozora­
mi, jak  fikcyjne obdłużanie przed­
siębiorstw i płacenie ogromnych 
procentów bankom zagranicznym, 
tworzenie sztucznych nadbudówek: 
spółek itd. dla celów spekulacyj­
nych, utrzym uje cały sztab wyso- 
kopłatnych dyrektorów7-obcokrajow- 
ców. którzy naturalnie nawet drob­
nej cząstki swych dochodów nie 
wydają w Polsce.

Dalej prowadzona jest system a­
tyczna akcja działania na szkodę 
polskiego przemysłu i polskiego 
robotnika. Powszechnie znane są 
już dziś fakty  wywożenia maszyn 
z Żyrardowa zagranicę, jako bez­
wartościowego szmelcu i montowa­
nia ich spowrotem we Francji, przy

wożenia wyrobów p. Boussaca do 
Polski i naklejania na nich etykiet 
wyrobów żyrardowskich. Niemniej 
znane są historje z rozmyślnem 
przekazywaniem obstalunków przed 
siębiorstwom zagranicznym, za­
m iast fabrykom polskim, należą­
cym do tej samej spółki. Tak właś­
nie postąpiła w roku zeszłym 
„W spólnota Interesów" przy prze­
targu  w Londynie na dostawę szyn 
kolejowych, podając znacznie wyż­
szą ofertę ze strony hut Królew­
skiej i Laury, niż z hut niemiec­
kich, które były reprezentowane 
przez to samo towarzystwo ekspor­
towe w Ham burgu i przez tegoż 
samego nawet dyrektora sprze­
daży.

Niemniej poważną bronią w rę­
ku obcego kapitału w- Polsce jest 
cały system szantażowania rządu,
uzyskiwania szeregu ulg podatko­
wych i innych dla podtrzym ania 
egzystencji „bankrutujących przed 
siębiorstw7 — szantażowania nie- 
tylko ze względu na konieczność 
rozwoju przemysłu wt Polsce, ale i 

z uw7agi na zagadnienia społeczne 
z tern związane.

Obcy kapitał, mając decydujący 
wpływ na większość przedsię­
biorstw na Górnym Śląsku, w dro­
dze uprawiania polityki rujnującej 
te przedsiębiorstwa, sztucznie wpły 
wać może na zaostrzenie kryzysu 
i zwiększanie bezrobocia. Ileż to 
razy kapitał ten walczył z rządem 
o obniżkę płac w górnictwie i hut­
nictwie, grożąc zmniejszeniem ek­
sportu, zamykaniem przedsię­
biorstw7 i wyrzuceniem tysięcy ro­
botników na bruk.

M iarka się już jednak przebrać 
ła, przyszedł czas na radykalniejsze 
uporządkowanie tych stosunków. 
Jesteśm y za ubodzy, by móc tole­
rować malwersacje wewnątrz pań­
stwa, by stawać się ich ofiarami. 
Zbyt ciężką walką okupiliśmy na­
szą niezależność polityczną, zbyt 
mozolną pracą krok za krokiem 
zdobywamy sobie niezawisłość go­
spodarczą. Nie możemy być bier­
nym objektem malwersacyj wiel­
kich zagranicznych kapitałów, nie 
możemy narażać się z tego tytułu 
na niepowetowane straty ekono­
miczne i społeczne.

J. M.

PREIfcRWATWt

Romantyczny ślub
w rodzinie króla szwedzkiego

Wnuczek króla szw ed zk ieg o  ożen ił s ię  z polką,
panną Pączek, córką rzeźnika

nim  pobycie w Berlinie, pani Pat- 
zek jeszcze się nie nauczyła popraw 
nie mówić po niemiecku. Tak więc 
w żyłach małżonki ks. Sigvarda 

płynie krew polska.
Księcia poznała panna E ryka 

rok temu. Po poznaniu swej ooee- 
nej żony, książę często telefono­
wał do niej, następnie złożył wizy 
tę i przedstawił się jej rodzicom ja  
ko pan Holger. Panna Patzek mia 
ła wielu starających się o jej rękę. 
Panu Patzek Holger bardzo się spo 
dobał. Przez pół roku rodzina P a t­
zek nie wiedziała o królewskiem po 
chodzeniu H olgera i gdy po upływie 
tego czasu córka zwierzyła się mat 
ce z tajemnicy, pani Patzek była 
ogromnie zmartwiona, gdyż prze­
czuwała jakie trudności wyłonią się

dla młodej pary.
Obecnie, po ślubie, p. Patzek 

oddal młodej parze do dyspozycji 
cztery pokoje w swej willi w Glob 
sow. Dwa z nich są dotychczas nie 
umeblowane, gdyż książę pragnie 
je  sam urządzić, pozatem sprowadza 
niektóre własne meble ze Szwecji. 
W chwili obecnej młoda para znaj­
duje się w podróży poślubnej na 
Rivierze. Pieniądze na podróż o- 
trzym ała młoda para od p. Patzka 
Po powrocie książę Sigvard spo­
dziewa się otrzymać posadę reży­
sera filmowego w wytworni ,,Ufa“.

Nader popularny, rozchodzący 
się w tysiącach egzemplarzy tygod 
nik szwedzki „Vecko - Journalen" 
podaje ciekawe szczegóły ślubu 
wnuka króla szwredzkiego Gustawa 
księcia Uuulandu - S igvarda z pan 
ną Eryką Patzek (dawmiej Pączek) 
pochodzącą ze sfery wysoce nieary 
stokratycznej, gdyż teść księcia 
szwedzkiego byl rzeźnikiem, teś­
ciowa zaś przed zamażpójściem

była kucharką w Poznaniu.
K orespondent ..Vecko Journa­

len" uzyskał wywiad u- teściów b. 
księcia Sigvarda. Patzek senior za 
cząl rozmowę od zapewnienia, ża 
małżeństwo jego córki z księciem 
■ edzkim przysporzyło mu wiele 
zmartwień. Dom, będący własnoś­
cią rodziny Patzek, znajduje się 
w skromnej dzielnicy Berlina Wszy 
stko, co rodzina posiada, zostało 
zdobyte dzięki intensywnej pracy 
Patzka, który rozpoczął od wynaj 
mowania straganów7 na targu. Po 
wojnie Patzek robił

interesu z magistratem.
Patzek pochodzi z malej wioski 

na Górnym Śląsku, Brinnitz i jest 
synem cliłopa. Do Berlina dostał 
się jako poborowy, celem odbycia 
służby wojskowej. W okresie tym  
postanowił nie wracać na wieś. 
W stąpi na służbę jako term inator 
u rzeźnika. Ożenił się z polką z Po 
znania. Obecnie po trzydziesto!et

Tragiczny bilans automobilizmu
7 .000  zabitych, 2 0 0 .0 0 0  rannych

w Angiji.
W Londynie ogłoszono spraw7oz 

danie o wielko - brytyjskim  ruchu 
samochodowym. W roku 1933 p..- 
dło ofiarą wypadków samochodo­
wych 223.530" ludzi, w tern — 7.202 
zabitych i 21o.328 rannych.

Wobec tak katastrofalnych na­
stępstw ruchu samochodowego, wda 
dze brytyjskie postanowiły przedsię 
wziąć energiczne środki zapobiega­
wcze.

Angielska adm inistracja ruehu w

porozumieniu z władzami policyjne 
mi opracowała projekt nowej usta­
wy drogowej. Szybkość aut będzie 
uregulowana przepisami stosownie 
do stref mniej lub więcej gęstego za 
ludnienia kraju.

Znacznie surowsze od dotychcza 
sowych kary przewidziane są prze­
ciw winnym w ypadku i ta  zarówno 
kierowcom aut jak nieostrożnym 
przechodniom.

Obostrzone zostaną warunki eg­
zaminów7 na prawo jazdy, wprowa­
dzone też będą dodatkowe próby 
sprawności i orjentacji".

P rasa angielska, komentując o- 
głoszone sprawozdanie o ruchu sa­
mochodowym, atakuje władze i uwa 
ża nowy projekt prawa drogowego 
za spóźniony o kilka lat. Winę za tra  
giczny bilans ofiar ponoszą — zda­
niem prasy — nietylko nieostrożni 
kierowcy, ale i niezaradne władze,
które dopiero w obliczu niemal
ćwierć miljońa wypadków zdobyw’a 
ją się na akcję zapobiegawczą i och­
ronną

W IOSENNE OGRÓDKI
Obcowanie z przyrodą daje wiele 

ukojenia i radości, nawet kwiaty w u» 
szym domu, wychylające się z wazo­
nów sprawiają, żc oblicze nasze rozjaś 
nia sio na widok ich świeżości i bar­
wy. Przy największym nieraz pośpie­
chu, idąc wśród rozpalonego upałem 
miasta, zmęczeni i znużeni zatrzymuje 
m y sie choć na krótką chwilą ,aby z u- 
podobaniem spojrzeć na dom. którego 
balkony toną w powodzi różnokoloro 
wej roślinności. To przywodzi na myśl, 
iż nie mając kolo domu ogródka, powiu 
niśm y tern skwapliwiej dbać o wygląd 
naszych okien i balkonów. Szeregiem  
rad praktycznych i niezawodnych bo­
dzie w tej materji odczyt — pogadanka 
p. Zofji Więckowskiej w niedziele: o 
godz. 17.

HITLEROW SKA PROPAGANDA  
RADJA.

Jak w Niemezeer rozumieją spolee* 
ne znaczenie radja niech świadczą wy­
jątki z propagandowych pism niemiec­
kich.

Miedzy innemi czytamy w czasopi* 
mic ,,Funk“.

,,Radjo toruje drogą nowej, opiera­
jącej sią na pokoju społeczności nie­
mieckiej. Radjo jest już dzisiaj — i bą 
dzie w- przyszłości — niezastąpionym  
w  rąkach Wodza środkiem kształtowa 
nia ludu i narodu'.

W ciągu jednego roku bezdnitowa 
fala wybudowała bezpośredni mosi 
między Wodzeni a państwem, między 
państwem niemicekiem a wszystkimi 
Niemcami na świeeic‘‘.

I jeszcze:
„Radjo niemieckie jest zwiastunem  

stworzonej przez narodowy socjalizm  
potążnej i zjednoczonej woli całego na­
rodu niemieckiego*4.

Słowa te nie są pustą 1 pompatycz­
ną przechwałką. Radjofonja niemiecka 
odgrywa istotnie tą ważną rolą, jaką 
jej „Funk" przypisuje. I każda radjofo 
nja w swoim kraju podobną odegrać 
może.

Pod jednym warunkiem:
Że wówczas, gdy ktoś w imienin Wo 

dza staje przed mikrofonem, sześć mił- 
jonów głośników powtórzy jego słowa 
kilkakrotnie wiąkszej liczbie radiosłu­
chaczu w.

Drogą do tego celu musi przebyć ra 
djofonja polska. I przebądzie ją tem  
szybeiej i tem szcząśliwiej, im bardziej 
rozpowszechni sią w Polsce wieść o 
tem, czcm radjo nasze jest juz dzisiaj— 
1 czem stać sią musi.
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Dzięki pomocy funduszu pracy
Samorządy miast Zagłębia dadzą zatrudnienie większej

liczbie bezrobotnych
Samorządy miejskie w Zagłębiu 

znajdują się w przededniu rozpo­
częcia robót sezonowych, które, jak 
już podawaliśmy, prowadzone bę­
dą za pieniądze udzielone przez 
fundusz pracy.

Wszelkie plany i kosztorysy ro­
bót, które mają być w tym roku 
przeprowadzone zostały już przez 
magistrat opracowane i zatwierdzo 
no. Pożyczki na ten cel samorządy 
w najbliższych dniach otrzymają, 
tak, że rozpoczęcie robót inwesty­
cyjnych itp. nastąpi nie później, 
jak w połowie bieżącego. miesiąca.

Magistrat będziński przy budo­
wie sieci kanalizacyjnej i dokończę 
niu budowy szkoły na Gzichowie za 
trudni zgórą 250 osób, przy budowie 
dróg. ulic itp. 100 osób.

Obecnie bez przerwy przy robo 
łach miejskich zatrudnionych jest 
kilkudziesięciu robotników.

Poza tern magistrat zamierza za 
trudnić większą partię bezrobot­
nych przy robotach, które nie po­
ciągają za sobą kosztów na kupno 
aiaterjału. Robotami takiemi są: 
szlamowanie rowów, .budowa strzel 
nicy, czyszczenie miasta itp.

Za wykonanie takiej pracy ma­
gistraty 'płaciłyby kuponami żywno 
śeiowemi.

Na większa skalę zapowiada się 
również w Będzinie budowa no­
wych domów i przebudowa sta­
rych, co przyczyni się także do za­
trudnienia wielu wykwalifikowa­
nych rzemieślników no i robotni­
ków.

Magistrat dąbrowski również

Z POSIEDZENIA RADY SZKOL 
NB3J POWIATOWEJ W SO­

SNOWCU.
Odbyło się w Sosnowcu posie­

dzenie rady szkolnej powiatowej, 
na którem załatwiono szereg waż­
nych spraw.

Na wstępie rozpatrzono budżet 
rady oraz budżety dozorów szkol­
nych. Uchwalono zwrócić się do wy 
działu powiatowego w Będzinie i 
zarządów miast Sosnowca i Czela­
dzi o subwencje na utrzymanie 
rady szkolnej.

Następnie zatwierdzono budżety 
gmin wiejskich i miejskich na rok 
1934. '__ _________
SPRAWCY KRADZIEŻY KOST- 
JUMÓW TANCERCE Z SAVOYU 

— SCHWYTANI.
Policji śledczej w Sosnowcu u- 

dało się, po dłuższem dochodzeniu, 
schwytać sprawców kradzieży w 
mieszkaniu tancerki- z ,,Savoyu“ 
Eugenji Iwanowej Matyji.

Są to znani złodzieje: Kazi-
zimierz Boryczko, b. stał. miejsca 
sam. i Antoni Dziania, mieszkaniec 
Sosnowca (Pańska 27). Zatrzyma­
no również paserów Józefa Kręcisz 
ka, zam. w Czeladzi (Milowieka 
127) i Helenę Dziamę, zam. przy ul. 
Pańskiej.

Złodziei i paserów przekazano 
do dyspozycji władz sądowych.

Wszystkie rzeczy, skradzione u 
dyżurnego ruchu Matyji zostały 
złodziejom odebrane i oddane wła 
ścicielowi. Odebrano również część 
skradzionych kostjumów tancerki 
Iwanowej, które wróciy do wlaści 
cielki.

PASTYłK!

c h r y p k ę  i
O.u S Z N O Ś Ć
b o l e  g a r d ł a

ma już przygotowane plany robót 
i inwestycyj miejskich, jakie mają 
być z kredytów funduszu pracy, w 
bieżącym roku przeprowadzone.

robotach publicznych w Zawierciu
W związku z rozpoczynająceini 

się robotami publiczn., od kilku dni 
już oblegany jest magistrat przez 
bezrobotnych, oczekujących na przy 
jęcie ich do pracy. Spowodowało to., 
źe przed ldlku dniami magistrat 
przyjął 50 robotników, których i- 
miennie zażądał od PUPP.. byli to 
jednakże w większej części fachow­
cy, potrzebni do wykonywania róż­
nych robót wstępnych.

Według informacji komisarza 
Szczodrowskiego, wszelkie dalsze 
zapotrzebowania na robotników, kie 
ro wane będą przez magistrat do urzę 
du pośrednictwa pracy, prowadzo­
nego obecnie przez zarząd obwodowy 
funduszu bezrobocia. .

Wobec tego składanie do magi­
stratu podań i próśb o praco, jest 
bezcelowe albowiem w myśl powy­
żej 'wspomnianej decyzji magistra­
tu, podania te rozpatrywane nie 
będą i żaden ze składających odpo­
wiedzi nie otrzyma.

W najbliższych dniach magistrat 
wyśle do urzędu pośrednictwa pra­
cy zapotrzebowanie na 100 robotni­
ków.

Jak nas informuje komisarz 
Szczodrowski do pracy przedewszy- 
stkiem przyjmowani będą żywicie­
le rodzin, składających się z 6 do 
7 osób, korzystający obecnie z do­
raźnej akcji żywnościowej.

Poważne pogorszenie sytuacji
w przemyśle Zagłęoia Dąbrowskiego

Sytuacja w przemyśle Zagłę­
bia Dąbrowskiego w ub. tygodniu 
sprawozdawczym uległa dalszemu 
pogorszeniu.

W przemyśle węglowym, jak to 
już wczoraj donosiliśmy, zaszły po 
ważne zmiany w stanie zatrudnie­
nia. Szereg kopalni zostało częścio 
wo lub całkowicie unieruchomio­
nych, robotnicy zaś urlopowani. To 
warzystwo franko - włoskie urlopo 
wało ogółem 400 robotników na o- 
kres 4 miesięcy. W zeszłym tygod­
niu urlopowało 159, obecnie 250. Ko 
palnia „Czeladź“ urlopować będzie 
co dwa tygodnie po 130 robotni­
ków przez 4-romiesięczny okres 
czasu.

W przemyśle metalurgicznym 
zaszły również zmiany. Fabryka 
Hułczyńskiego zwolniła z pracy z 
różnych wydziałów 53 robotników, 
fabryka zatrudnia obecnie 834 ro­
botników. H uta Bankowa” w Dąb 
rowie zwolniła 68 robotników. Mo­
drzejewskie zakłady zapowiadają, 
że w najbliższym czasie przyjmą 
do pracy 70 robotników do huty 
„Katarzyna”.

Cementownia „Saturn”, która

od dłuższego czasu była nieczynna 
została w tych dniach uruchomiona 
i znalazło w niej prace 50 robotni­
ków.

W Przemyśle chemicznyiu bez 
zmian.
DELEGACJA C. Z. G. U INSPEK  
TORA PRACY W SOSNOWCU.

Zgłosiła się wczoraj do inspek­
tora pracy w Sosnowcu delegacja 
centralnego związku górników, z 
prośbą o interwencję u dyrekcji ko 
palni i ubezpieczalni społecznej. 
Delegacja przedstawiła inspektoro­
wi Fedorowiczowi ciężki stan ma- 
terjalny robotników, zatrudnionych 
w przemyśle węglowym. W ub. 
miesiącu robotnicy przepracowali 
od 8 do 13 dniówek, zarobki mie­
sięczne wyniosły od 32 do 50 zł. O- 
becnie szereg kopalni urlopowało 
robotników na okres 4 miesięcy 
Stracą oni w tym czasie świadcze­
nia, między innemi i pomoc lekar­
ską, a następnie deputaty węglowe. 
Insp. Fedorowicz przyrzekł, że bę­
dzie w tej sprawie interwenjował 
u dyrekcji poszczególnych kopalni 
i w ubezpieczalni społecznej.

Komisja lustracyjna ubezpieczalni społecznej
w  S o sn o w cu

ARrcKA M lA G Ą S E C K I E G O  
•w  Wa r s z a w i e .u l Fr e t a  10 .

5jyrsedają ap tek i i «kłady apf»czrr».

Nadzwyczajne komisje lustra­
cyjne, powołane przez ministra o- 
pieki społecznej, celem przeprowa­
dzenia inspekcyj działalności ufoez 
pieczalni społecznych, pi*zeprowa- 
dzają obecnie lustracje, ubezpiecza! 
ni społecznych.

Dziś i jutro przeprowadzona ma 
być lustracja ubezpieczalni śpołecz 
nych w Sosnowcu. W skład komisji 
lustracyjnej wchodzą pp.: dr. Ko­
warski, nacz. B. Krakowski, p. L. 
Frankowska, p. J. Filipczak, p. Jan 
Starczewski i p. G. ChomiekL

Przy robotach tych znajdzie pra
cę większa liczba bezrobotnych.

Obecnie magistrat zatrudnia 
bez przerwy zgórą 200 robotników.

Kwiecień
6

P ią tek

Do tej pory na robotach publicz- 
nych, prowadzonych przez miasto 
zatrudnionych już zostało 253 robot 
ników Stan zatrudnienia wzrastać 
będzie w miarę napływu gotówki z 
funduszu pracy, co nastąpić ma w 
najbliższych tygodniach.

Cyfra mających być w roku bie­
żącym zatrudnionych na robotach 
publicznych, narazie niezostała. usta 
łona.

Według opracowanego planu 
prowadzone ma być szereg robót, nie 
stety, niektóre z nich uzależnione 
są od subwencji z Funduszu Pracy. 
W najbliższych dniach przystępuje 
magistrat do przebudowy ulicy Pa 
derewskiego, która wyłożoną zosta 
nie kostką. Poza tem w minister- 
jum kolei kończą się plany na 
budowę kolei z Zawiercia do Porę 
by. Prawdopodobnie plany te zosta 
ną w najbliższych dniach wykończo 
ne, a roboty około budowy nasypu 
rozpoczęłyby się w końcu bieżące­
go miesiąca. Poza tein prowadzone 
będą końcowe roboty przy budowie 
wodociągów, wstępnej regulacji 
miasta, budowie tagowicy. hal ta r­
gowych i wiele innych drobniej­
szych, lecz istotnie potrzebnych dla 
miasta robót. Przewidziany rów­
nież jest wyjazd większej partji ro 
botników do robót pozamiejsco- 
wych, jak budowa kolei Kraków — 
Miechów i inne.

D iii: W ilchelm a op. i Cel. p. 
Ju tro : Boleści NMP. H erm ana 
W schód słońca: 4.40 
Zachód słońca: 18.0-5

RAD JO
WARSZAWA  

Piątek, 5 kwietnia.
7.00 Sygn. cz. 7.25. Muzyką. 7.35 Dz. por. 
7.40. D. c. muz. 7.55. Chwilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. Przegi. Pr. Polak. 11.50 
Żyoie art. stolicy, 11.57. Sygnał czasu. 
12.05. P łyty. 12.30. Kom. meteor. 12.55. 
Dz. połudn. 15.25. Wiad. o eksporcie poi 
skim. 15.30. Kom. gospod. 15.40. Koncert 
ze Lwowa. 16.40. Przegi. wydawnictw.
16.55. Koncert chóru strzeleckiego. 17.15 
Koncert fortepj. 17.30. R icitał śpiew. 
17.50. Nowiny roln. 18.00. Odczyt. 18.20. 
P łyty. 19.00. Program na dz. nast. 19.05, 
Rozmaitości. 19.20. Dokąd jechać w świę 
tof 19.25. Feljeton aktualny. 19,40, Kom. 
sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. M yśli wy­
brane. 20.02. Pogad. muz. 20.15. Koncert 
symf. z Pilh. Warsz. 22.40. Muzyka tan.
23.00. Kom. meteor, i kom. polio. 23.05. 
Muzyka tan.

KATOWICE
Piątek, 6 kwietnia.

7.00. A ud. poranna. 11.35. Program  
na dz. bież. 11.40. Codz. Przegi Prasy  
Polsk. 11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12.30. Kom. meteor.
12.55. Dz. poludn. 15.20. Giełda zbożo­
wa. 15.25. Tr. z Warsz. 15.40. Koncert ze 
Lwowa. 16.40. Tr. z Warsz. 17.50. Ogro 
dnik śląski. 18.00. Odczyt z Warsz. 18,20 
Kronika harcerska. 18.25. Recital śpie­
waczy. 19.00. Program na dz. nast. 19 05. 
Rozmaitości. 19.10. Podole. 1925. Tr. z 
Warsz. 19.47. Tr. z Warsz. 22.40. P łyty,
23.00. Skrzynka poczt, w jęz. franc.

1  ICiafc
TRAGICZNY KARAMBOL 

MOTOCYKLISTY Z WOZEM 
POD KIELCAMI.

Onegdaj o godz. 2 in. 30 popoł. 
na 2-girn kim. szosy Chęciny—Kiel­
ce, motocykl prowadzony przez J a ­
na Szczepkę, zam. w Warszawie 
przy ul. Chmielnej nr. 76, zderzył 
się z parokonnym wozem Wojcie­
cha Kaczora, zam. w Kielcach na 
przedm. Pakosz nr. 5, Wskutek zde­
rzenia motocykl uległ całkowitemu 
rozbiciu, a motocyklista odniósł 
dwie rany na prawej nodze i w 
stanie ciężkim przewieziony został 
do szpitala św. Aleksandra w Kiel 
each.

(k) Awanse w policji. Kierownik w y­
działu śledczego w Kielcach p. Alek­
sander Zdankiewicz i kier. komisarj t 
tu m. Kielc p. Wacław Ungcr z dn. t 
kwietnia br. awansowali na podkomi­
sarzy.

Zastępca kier. .  wydziału śledczego 
M alkiewicz z dn. 1 bm. awansował aa  
aspiranta.

(k) Po wyjściu z kościoła zuiarl. O- 
negdaj Stanisław' Kraśniak ,lat 68, mio 
szkaniec wsi Trębanów, pow. opatow­
skiego, wracając z kościoła do domu, 
zmarł uagle na udar serca.

(k) Oszust w rołi wiceprezesa zw. re 
zer wistów. Józefa Stawarz, zam. w 
Kielcach na przedm. Cegielnia zamel­
dowała, że przyszedł do jej sklepu Sta 
nisław Baron z Kielc i przedstawiająo 
sic za wiceprezesa -zw. rezerwistów o- 
świadczył, że wystara siq jej mężowi o 
dobrą posadę za wynagrodzeniem 50 
zł.

Baran mimo otrzymania pieniędzy z 
przyrzeczenia nie wywiązał, a pienią­
dze przywłaszczył sobie.

Oszusta policja zatrzymała.

(k) Ojciec i troje dzieci omal jucyr.l 
nęli w ogniu. Onegdaj we wsi Skiby— 
Gościniec, pow. kieleckiego w zagrodzie 
Piotra K alety wybuchł pożar, który 
straw ił doszczętnie dom mieszkalny, 
stodołę .chlew i  sprzęty domowe.

Przy ratowaniu dobytku doznali ail 
nych poparzeń właściciel domu i troje 
jego dzieci, z których, 11-letniego syna  
Edwarda w stanie b. ciężkim przewie­
ziono do szpitala w Kielcach. Ustalono, 
że pożar wybuchł wskutek wadliwej 
konstrukcji komina:
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Z Zagłębia
T E a  T U M I E J S K I  

W SOSNOWCU-
Piątek, dnia 6 bin. o godz. 20 m. 15 

„Ten stary wariat".
Sobota, dn. 7 bm. o godz. 20 m. 15 

— prem iera — „WESELE*1.
S. Wyspiańskiego.

*  *  *

Członkowie towarzystwa przyjaciół 
teatru korzystają z 30 proc. zniżki- Za 
pisywać się do towarzystwa przyja­
ciół teatru można w Sosnowcu w apte­
ce mgr. M. Jagiełłówieza, w firmie p. 
P. Kucharskiego, w firmie p. W. Cze 
chowskiego, ul. 3 Maja, w kancola. 
rji teatru  miejskiego. Składka człon­
kowska wynosi rocznie zł. 10, półrocz­
nie zł. 5, kwartalnie zł. 2.50. Dla człon, 
ków wspierających składka członkow­
ska wynosi tylko zł. 3.

— Walne zebranie TZZPP. i H. Du.
8 bin., o godz. 18-ój rano w sali remizy 
dąbrowskiej odbędzie się walne zebra­
nie członków związku pracowników 
przemysłowych i handlowych w Dą­
browie.

— H erbatka p o litic ian  BBWIL w 
Będzinie. Koło BBWR. w Będzinie urzą 
dza ju tro  t  j. w sobotę o godz. 8 wiecz. 
w sali pracowników samorządu powia 
towago (ul. Sączewska), herbatkę poli 
tyczną. Referat wygłosi poseł Go­
siewski.

— Dziś zebranie klubu młodzieży 
im. marsz. Piłsudskiego w Malobądzu.
Dziś o godz. 6.36 wiecz. w pierwszym i 
ostatecznym term inie odbędzie się ple­
narne zebranie członków klubu mło­
dzieży im. marsz. Piłsudskiego w Ma- 
łobądzu.

Zebranie to odbędzie się w sali szko 
ły  powszechnej w Małobądzu. Sprawy 
ważne.

— Zebranie LOPP. w Dąbrowie. Du.
15 bm., o godz. 3-ej popoł. w sali domu 
ludowego przy kop. „Flora‘£ odbędzie 
się walne żebranie członków ZOPP.— 
\ąta „Flora*1 w Dąbrowie.

— Zarząd BBWR. Stary Sosno­
wice ul. Swobodna 24 zawiadamia swych 
członków i sympatyków oraz członków 
związku rezerwistów koło S tary  So­

snowiec, że w dniu 8 bm. o godz. 19 od­
będzie się tradycyjne jajko. Członko­
wie chcący brać udział winni się zgło­
sić w sekretarjacie dzielnicy od godz. 
18 do 20 do dnia 7 bm. do godz. 19.

— Walne zebranie członków sekcji 
dozorców górniezo -Nteehnieznych P. Z. 
Z. P . P. i H. W niedzielę o godzinie 10 i 
pół odbędzie się w lokalu polskiego 
związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w So­
snowcu przy ul. Sienkiewicza nr. 17-a 
ogólne roczne zebranie członków sekcji 
dozorców górniczo technicznych związ 
ku. Zarząd sekcji wzywa wszystkich 
członków do gremjalnego i punktualne 
go przybycia ua zebranie.

— Podoficerowie rezerwy zamieszka 
ii aa terenie Pogoń w Sosnowcu pro­
szeni są o przybycie na organizacyjne 
zebranie, które odbędzie się w sobotę o 
godz. 18-ej w lokalu BBWR. przy uł. 
F lorjańskiej 12.

— Z życia rezerwistów. W niedzielę, 
dn. 8 bm. o godz. 9.30 rano w lokalu szko 
ły  powszechnej na Dębowej Górze odbę 
dzie się zebranie organizacyjne związ­
ku rozerwistów. Rezerwiści zam icBzka  
Ii na Dębowej Górze winni stawić się 
punktualnie.

Matki!
Żądajcie w ap te­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 

az ‘

Bestjalskie pobicie pod Olkuszem
Napastnicy poranili nożem człowieka.
Przedw czoraj, wśród n iew yja­

śnionych jeszcze okoliczności m ial 
m iejsce trag iczny  w ypadek w Bole 
slaw iu pod Olkuszem.

W m ieszkaniu Rudaw skich w 
Bolesławiu panow ała ogólna ra ­
dość z powodu pow rotu z wojska, 
23-letniego syna E dw arda. Wieczo 
rem, p rzy  zaproszonych kolegach 
E d w ard a  raczono się wódką. Wi 
pew nej chwili E dw ard  wryszedł na 
podwórze i został napadn ię ty  przez 
nieznanych osobników, k tórzy za­
dali mu szereg ran  nożami.

N a krzyk  napadniętego pośpie­
szyli domownicy i zauw ażyli sian ia  
jącego się Rudaw skiego. Tym cza­
sem napastn icy  zbiegli. Ciężko ran  
ny  R udaw ski został niezwłocznie 
zawieziony do szp ita la  w Olkuszu, 
gdzie w dniu wczorajszym  dokona­
no operacji w yjęcia lewego oka. 
Pozatem  Rudaw ski otrzym ał k ilka 
ran  w rękę.

Podobno napastn icy  popełnili 
pomyłkę, gdyż zam ierzali zemścić 
się na  kim  innym.

dla zieci
i

sypki

Puder „Dzidzi1
z (kogutkiem)
utrzym ującej cia 
to dziecka w zdro­

wiu i czystości.

Butelką zabił sąsiada
Krwawy epilog libacji w Mrzygłodzie

W restau rac ji M arszalka w Mrzy 
głodzie w powiecie zaw ierckim  ro- 
źegrai się krw aw y epilog libacji, 
podczas k tórej postradał życie 24- 
letn i S te fa n  Kulach, mieszkaniec 
M rzygloda.

U M arszalka bawiło grono m iej­
scowej młodzieży. W  pewnej chwili 
w rozbawionem tow arzystw ie pow­
sta ła  k łó tn ia i jeden  z biesiadników 
25-letni Zygm unt Kos, schwycił w 
podnieceniu za butelkę, pełną wódki 
i uderzył nią z całej siły w głowę 
KuLacha.

S kutk i uderzenia były  fatalne. 
K ulach otrzym aw szy cios, padł 
nieprzytom ny na ziemię i w kilka

m inut potem  zmarł. P rzyby łe  na 
m iejsce władze lekarskie, stw ier­
dziły zgon K ułaeha z powodu silne
go w strząsu mózgu.

Zabójcę aresztow ano, a wczoraj 
odbyła się przeciwko niem u rozpra  
wa w sosnowieckim sądzie okręgo­
wym.

S tan , zupełnego praw ie zamroczę 
nia um ysłu w jak im  Kos znajdow ał 
się podczas popełnienia zabójstwa, 
uchronił Kosa od surowego w ym ia­
ru  kary..

Sąd skazał go na trzy  la ta  wię­
zienia, zasądzając rodzinie K ułaclia 
k ilkase t złotych tytułem  odszkodo­
wania.

Uniewinniający wyrok
w procesie o propagandę komunistyczną

w wojsku.
obu oskarżo-W dniach 28 i 29 ub. m iesiąca 

w  sądzie okręgow ym  w Sosnowcu 
toczył się  sensacyjny proces prze­
ciwko dwom mieszkańcom Sosnow 
ca: M °rdce Grankowiczowj i Mosz 
kowi Dawidowi Bursztynowi, 
oskarżonym  o szerzenie propagandy 
kom unistycznej wśród żołnierzy w 
garnizonie będzińskim  23 p. a. 1.

Zainteresow anie rozpraw ą spo­
łeczeństw a żydowskiego było duże.

Rozpraw a, ja k  to donosiliśm y, 
została przerw ana do dn. 5 kw iet­
nia. tj. do dn ia  wczorajszego.

Po krótkim  dodatkow ym  przewo 
dzie sądowym  sąd zarządził p rzer­
wę, poezeni ogło^/Ony został w y­

rok uniewinniający 
nych.

W śród zgrom adzonych na  sali 
żydów pow stała w ielka radość. Ma 
tk a  oskarżonego G rankow icza znaj 
d u jąca  się w hollu sądowym , dowie 
dziaw szy się, że syn został uniew in 
niony — zemdlała.

Po ogłoszeniu w yroku unie­
w inniającego przew iezieni zostali 
do w ięzienia w M ysłowicach celem 
załatw ienia form alności przed w y 
puszczeniem ich na wolność. S znur 
taksów ek i dorożek podążył za n i­
mi do Mysłowic, gdzie w itano unie 
w innionych po opuszczeniu m urów  
w ięzienia niezwykle owacyjnie.

500 zamiast 5-ciu.
Roztargniony profesor i przykre 

neporozumierre.
C ała I ta l ja  pokłada się ze śmie­

chu z pz-zygody profesora Z ingarel 
li. P rofesor, k tó ry  jest dyrektorem  
ogrodu zoologicznego w Toskanie, 
zamówił w  znanej firm ie londyń­
skiej, w yspecjalizow anej w dosta ­
wie zw ierząt z krajów  podzw rotni­
kowych, pew ną liczbę m ałp dla do- 
kom pletow ania posiadanych g a tu n ­
ków. P rzed kilkom a dniam i o trzy ­
m ał prof. Z iuganelli zawiadomi er 
n ie od dyrekcji kolejowej, iż tra n ­
sport m ałp przybył na stację  i je s t 
do odebrania. U radow any pędzi 
p rofesor na stację i tu, ku  swemu 
zdumieniu, widzi ogromny tłum  
gapiów  zgrom adzony przed ram ­
pą kolejową. Zdum ienie profesora 
przeszło rychło w przerażenie, gdy 
się przekonał, że na ram pie sto ją  
góry klatek  drew nianych, w któ­
rych  siedzi paręset m ałp, w y dają­
cych przeraźliw e w rzaski ku nie­
słychanej uciesze i zabawie tłum u.

Mało tego. Po dwóch dniach 
zrozr>aczony profesor, k tó ry  nie 
w iedział sam, co zrobić z tą  arm ją  
m ałp. gdzie ją  ulokować i jak  w y­
żywić. o trzym uje od owej firm y

angielskiej grzeczny list z przepro­
szeniem, że firm a nie mogła „nara  
zie“wysłać więcej niż 450 sztuk 
m ałp, ale tyle tylko posiada w da­
nej chwili ,.na składzie*1. K u pocie­
szeniu nieszczęśliwego profesora 
dodaje jednak  firm a, „brakujące 
50 sztuk wyślem y w tych dniach**.

W yw iązuje się ożywiona kore­
spondencja. Oburzony prof. Zinga- 
relli tw ierdzi, że zam awiał tylko 4^ 
czy 6 sztuk  i uw aża przesyłkę 450' 
m ałp za kiepski żart, k tórego kon­
sekwencje nie on ponosić będzie.
W końcu w yjaśniło  się ,iż p rzyczy­
ną tragikom icznego ńieporozuinie- 
n ia m ałpiego była pisow nia, ja k ą  
się posługiw ał profesor w swym  
liście N apisał on bowiem: 5 o 6, co 
znaczy: 5 albo 6, Anglicy zaś zrozu 
mieli 506. S tąd  aw an tu ra , proces 
sądowy o to, kto poniesie koszty 
związane z podróżą 450 m ałp do 
I ta l ji  i z powrotem. Obie strony  i- 
ry tu ją  się i w ydają  spore sumy na 
adw okatów  a  publiczność w łoska 
śmieje, się do rozpuku z zabawnej 
przygody.

— Wyjaśnienie. W związku z umie 
szczaną wiadomością pt. „Dwie awan 
tury  w piwiarniach czeladzkich1' pro­
szeni jesteśmy o wyjaśnienie, że ani 
p. Michałowski ani p. Rabsztyu nie bi 
li Szymczyka, lecz pijany Szymczyk 
przybywszy powtórnie do lokalu 
wsziizął awanturę i zaczął tłuc szyby 
w oknach, chcąc koniecznie wyjść nie 
drzwiami a oknem, przyczem trochę 
się pokaleczył. Na wszczęty alarm 
przybyła policja, która zastała drzwi 
otwarte, a awanturującego się Szym­
czyka zabrała.

— Z ke’a absolwentów w Dąbrowie,
Dnia 6 bm. o godzinie 16-ej w pierw­
szym terminie, a o 16-30 w drugim, od­
będzie się walne zebranie koła w świe­
tlicy gimnazjum męskiego.

— Aresztowanie dezertera. We wsi 
Tuczna - Baba, zm. Łosień został za­
trzymany Kubiak Stanisław, stały  
mieszkaniec Łodzi, który zdezerterował 
z wojska.

— W Cz ’adri brak znaczków i kart 
pocztowych Od dłuższego czasu w 
sklepach, posiadających koncesję na 
sprzedaż znaczków w Czeladzi, brak 
jest 7.upelnie znaczków i kart poczto­
wych. Sklepikarze lekceważą sobie za 
rząd7.enia władz, tłumacząc się, że 
znoceki i karty  nie przynoszą im iad 
nego dochodu. K arty  i znaczki można 
tylko nabyć w urzędzie pocztowym.

— Nie wolno dręczyć ptaków. 
Policja na Piaskach pociągnęła do od 
powiedzialności sądowej za chwytanie 
i dręczenie ptactwa w sidła: A. Gula. 
A. Majdańskiego i B. Dziubdalę.

% targowicy w Mysłowicach. Na
targowicę w Mysłowicach spędzono w 
ub. tygodniu 384 szt. bydła, 409 świń i 
113 cieląt, razem 906 szt. zwierząt. P ła  
cono za klg. żywej wagi rogacizny od 
zł. 0.40 do zł. 0.80, nierogacizny zaś od 
zł. 0.80 do zl. 1.20. Przebieg targu: spęd 
mały, ta rg  spokojny, tendencja bez 
zmian.

— Zatrzymanie przemytników w 
Ozeiadzi. Policja czeladzka zatrzyma­
ła Jan a  Niedbalkę, Czeladź, Staszica 
8 i Mieczysława Chrząszcza, Rynkowa 
6, przemycających towary niemieckie 
przez zieloną granicę. Od przemytni­
ków odebrano 3 kg. maggi i 85 poma. 
rańczy.

— P°drsutck. Dnia 4 bm. nieznana 
kobieta podrzuciła przód portjernią 
szpitala na Pekinie dziecko płci mę­
skiej liczące około 6 mies. Dziecko u- 
mieszczono w domu dla niemowląt na 
Pekinie.

— Kradzieże. Zatrzymany zoslał 
23-letni Ignacy Żyła, bez stałego miej 
sca zamieszkania, skradł torebkę dam 
ską Józefie Bielakowej w Sosnowcu.

Nieznany złodziej skradł z ul. W ar­
szawskiej w Strzemieszycach pozosta­
wiony bez opieki rower męski, warto 
ści 150 zł., Skotasa Jana ze Strzemię, 
szyc.

W restauracji Cuglewskiego w So 
snowou przy ul. W arszawskiej dwie 
nieznane prostytutki skradły Antonie 
mu Cieśli zegarek złoty, wartości 
80 zł.

BÓL GŁOWY
M I G R E H Ę / K E W R A L G J Ę

BÓLE ZĘBÓW ,
GRYPĘ ,  P R Z E Z I Ę B  i E HI  A
b 6 le:a rtretyc zk e ,

STAWOWE,KOSTHE i T.P. 

ĆRJOSZKI TE WYR AB IA H.Y t W R 0 STA CI
t a b l e t e k .
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Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA 
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

ILE ZDĄŻY CZŁOWIEK ZJEŚĆ I WY
PIĆ W CIĄGU SWEGO ŻYCIA?

Na to pytanie daje następująca, od 
powiedź dr. J. Hostan: człowiek, żyją­
cy przeciętnie 80 lat, spożywa 25.000 kg. 
chleba, 18.000 kg. mięsa, 19.C29 jajek, 60 
kg. ryb, 15.000 kg. kartofli, 5.000 kg. ja ­
rzyn, 2.0S0 kg. owoców, 1.750 kg. soli, 
wypija zaś 25.000 litrów płynów. Nioby 
leco.

cPORT Z Olkusza

mWi WYCHOWANIE FIZYCZNE

JA K  PRZEDŁUŻYĆ WIEK.

Oto co mówi! o sobie Edison: „Zdol­
ny jestem myśleć i pracować dwa razy 
wiecej, niż większość ludzi, a zawdzię­
czam to trybowi mego życia, które opar 
te jest na trzech zasadach: umieć jeść, 
umieć spać i umieć sie ubrać.

Większość ludzi je zadużo i używa 
zbyt mało ruchu, ogrzewają oni swój 
motor zbyt wielką ilością paliwa. J a  
jrm  tylko to, to jest dla mego organiz 
mu niezbedne. W pól m inuty po złoże­
niu głowy na poduszką już śpie. Śpię 
sześć godzin i nigdy w życiu nie śni­
łem.

Zawdzięczam także swą odporność 
fizyezną sztuce ubierania sie- Spójrzcie 
na moje buty —one są dwa razy wiek 
sze od myeh stóp. Takie same są: moja 
koszula i moje spodnie. W ten sposób 
pozwalam krwi w moich żyłach swobo 
dnie krążyć po całym organizmie i u- 
zyskuję doskonałą działalność wszyst­
kich jego części".

JA K  SKUTECZNIE UGASIĆ 
PRAGNIENIE.

Bardzo ważną rzeczą, zwłaszcza przy 
pracy w wysokiej tem peraturze jest u- 
gaszcnic pragnienia. Zwłaszcza w gór 
nictwie sprawa ta  urasta do bardzo 
w ażnej i zawsze aktualnej. Otóż, chcąc 
przyjść z pomocą górnikom, stale uskar 
żającym sie na pragnienie, zapropono­
wano im używanie wody z przemiesz- 
ką soli. Okazało sie, iż górnicy, pijący 
tak zmieszaną wodą okazywali znacz­
nie większą wytrwałość w pracy i nie 
odczuwali nietylko zmęczenia, ale i pra 
guienia. Rozczyn soli do picia powi­
nien zawierać: 1 łyżeczką soli na 1 litr  
wody.

Kronika
X RKS. „Orlęta*1 — Zagląbianka. W

Dąbrowie „Orlęta" pokonały A-klaso- 
wą „Zgałębiankę" w stosusku 4:1 (2:0). 
wą „Zagłębiankę" w stosunku 4:1 (2:0). 
zerwowyini.

X „Pion" (Piaski) mistrzem szacho­
wym Czeladzi. Został zakończony po 
trzcchdniowych rozgrywkach turniej 
szachowy o mistrzostwo m. Czeladzi na. 
rok 1934, zorganizowany przez męską 
drużynę starszoharcerską w Czeladzi. 
Do turn ieju  zgłosiły się 4 drużyny. Ty 
tu l m istrza Czeladzi przypadł w udzia­
le drużynie „Pion" z Piasków w skła­
dzie następującym : Nawara, Opuchlik, 
Czajer i Orpieh. Drugie miejsce zajęła 
drużyna organizatorów7.

Mistrzowskiej drużynie wręczone bę 
dą dyplomy szachowe.

X Mecz bokserski w Sosnow7cu. W 
nadchodzącą sobotę o godz. 7 wiecz. w 
sali domu katolickiego w Sosnowcu od 
będą się ciekawe zawody bokserskie 
między Policyjnym  KS. a Brygadą z 
Częstochowy. ,,Policyjny" wystąpi w 
niezmienionym składzie.

Goście przyjeżdżają do Sosnowca w 
składzie (od w7agi muszej do średniej): 
Frym us, Hudy, Kurowczyk, Szyjuw- 
ski, Berg, Becher i Felzen.

X Moll zdobył wielką nagrodę w 
Monte Carlo. W Monte Carlo rozegrano 
szósty zrzędu automobilowy wyścig uli 
ezny. T rasa w7yśeigu w7ynosiła 3.18 km., 
którą uczestnicy musieli przebyć sto ra  
zy..

Z 16 startujących tylko Moll i Chi­
ron ukończyli pełne 100 rund. reszta 
wycofała się przed metą.

Pierwsze miejsce (100.000 franków 
nagrody) zdobył Moll na Alfa Romeo 
3:31:31,4, przeciętna szybkość 90.112 km./ 
godz. 2) Chiron na Alfa Romeo 8:32: 
34.4.

X Bieg naprzełaj w’ Katowicach. W 
dniu 15 bm. w7 Katowicach odbędzie się 
bieg naprzełaj o puhar przechodni „Po

^  Vi 3* <2*8? ’-S-AT 'SsSr

REKLAMA J E S T  DŹWIGNIĄ  
HAND LU !
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SPÓDNICYPOWIEŚĆ

— Cóż ci mam przebaczyć? Bę­
dziesz, Helenko, moją córką... to 
wkłada na mnie obowiązki. Obec­
ność twoja mogłaby mnie niepo­
koić, gdybym nie była pewna, że, 
przyszedłszy do mnie czystą, jak 
anioł, będziesz taką aż do dniaj w 
którym będziesz w mocy rozporzą­
dzać swoją ręką i złożysz ją w dło­
ni Lucjana...

— Dziękuję ci, że nie wątpisz o 
mnie, matko moja — odrzekła mło­
da dziewczyna.

— I w7e mnie nie wątpisz, praw 
da, matko? rzekł Lucjan/ — Tak 
samo jak ty, jak ona, chcę, aby w  
dzień naszego ślubu mogła śmiało 
ludziom patrzeć w oczy.

— Godni jesteście jedno drugie­
go, moje dzieci — rzekła pani Go- 
bert, przyciągając ich do siebie. — 
Niech Bóg was Rtrzeże teraz!..

— Będzie nas strzegł, matko, 
ponieważ czyta y/ sercach naszych.

— Czy pomyśleliście, co może 
zrobić Julja Tordier, szukając cór­
ki ł

— Helenka wszystko przewi-

lonji‘\  Z klubów zagłębiowskich STS. 
„Strzała" z Sosnowca wysyła następu­
jących zawodników :Słocińskiego, Parz 
niewskiego, Krzaezyńskiego, Bratka I 
Skórę — z pań: Kucównę i Grunównę.

X Makabi — Hakoach. Dziś o godz. 
3 popoł. na boisku ,,Unji“ w Sosnowcu 
będziński ,,Hakoach‘< rozegra mecz ko 
leżeński z miejscową „M akabią“ .

X Bieg naprzełaj o mistrzostwo o- 
kręgu w Sosnowcu odwołany. Śląski o- 
kręgowy związek lekkoatletyczny od­
wołał bieg naprzełaj o mistrzostwo o- 
kręgu m ający odbyć się w dniu 8 bm. 
w Sosnowcu. Bieg ten odłożono do je . 
sieni.

X Ostateczny skład drużyny bokser 
skiej Polski na mistrzostwa Europy. O-
ńegdaj zarząd polskiego związku bok­
serskiego zestawił ostatecznie skład dru 
żyny polskiej na mistrzostwa Europy 
w Budapeszcie, jakie się odbędą w 
dniach od 11 do 15 bm.

Kolejność wagi muszej do ciężkiej 
przedstawia się następujące: Rotholc 
(Warszawa), Rogalski (Poznań), Kaj- 
nar (Poznań), Sipiński (Poznań), Sewe 
ryniak  (Warszawa), M ajehrzycki (Po­
znań), zarazem sekundant drużyny, 
Chmielewski (Łódź, rezerwowy), A nt­
czak (Warszawa) i P iła t (Poznań). Po 
jedzie zafcom sześciu mistrzów polskich, 
dwuch wicemistrzów Rothołe i Chmie­
lewski. oraz jeden m istrz okręgu Kaj- 
naa\

Drużyna jedzie w nocy z niedzieli 
na poniedziałek via Katowice i przybę 
dzie na miejsce w poniedziałek w połu 
dnie.

*  *  *

Zarząd klubu robotniczo - żydow­
skiego „Gwiazda* zamierza nie zgodzić 
się na sta rt Rotholca w barwach pol­
skiej reprezentacji bokserskiej na me­
czu z Niemcami w dniu 29 bm. w Po. 
znaniu i domagać się będzie s ta rtu  Rot 
bolca w barwach reprezentacji, która 
spotka się z A ustrją  w tymże dniu w 
Warszawie.

Posunięcie to nosiłoby charakter 
protestu przeciwko kontaktowi sporto 
wemu z Niemcami. Przypuszczać jed­
nak należy, że zarząd Gwiazdy zrozu­
mie apolit37czność sportu i na powyższy 
krok nie pójdzie.

działa... — i opowiedział matce, ja­
ki list zostawiła w cłomu.

— Nie bardzo to wam ułatwi 
położenie — odparła pani Gobert. 
— Przypuszczam, że Julja Tordier 
uwierzy w samobójstwo córki, jed­
nak uda się do policji z żądaniem  
poszukiwań córki... N ie tylko po­
szukiwać będą w nurtach Sekwany, 
lecz przetrząsną cały Paryż i kto

♦wie, może szukając Heleny nie­
boszczki, znajdą Helenę żywą... 
Dom ten należy w części do wdo­
wy po moim biednym bracie, przy­
chodzi tu odbierać komorne a odź- 
Avierny jest jej oddany...

— Nie zna H eleny — prze, wał 
Lucjan.

— Prawda, lecz trzeba być bar­
dzo ostrożnym, aby się prawdy nie 
domyślił i nie wydal H eleny przed 
matką.

— Czy musiałabym wrócić do 
niej? — jęknęło biedne dziecko.

— Tak, niestety!., w dodatku 
wszyscy odczulibyśmy jej wście­
kłość...

— Ma.sz rację, matko, Avszystkie

(ol) Uruchomienie betonlarni w Pili 
ey. Wydział powiatowy w Olkuszu w 
najbliższych dniach przystąpi do u- 
ruehomienia betouiarni w Pilicy, przy 
ozem wyroby ogniotrwałe, jak da­
chówki, pustaki, krawężniki itd., głów 
nie przeznaczone będą do budowy szkół 
powszechnych, zarówno na terenie 
gminy Pilica, jak i w okolicy, gdzie 
rozpoczęto akcję budowy szkół powsze­
chnych im ienia m arszałka Piłsudskie 
go na większą skalę, pomimo panują­
cego kryzysu na wsi.

(ol) Święcone dła najbiedniejszej 
dziatwy. Sekcja opieki nań m atką i 
dzieckiem Z.P.O.K. w Olkuszu obdaro­
wała podczas ubiegłych świąt przeszło 
260 dzieci najbiedniejszyeh w szkołach 
w Olkuszu, Sikorce, Żuradzie i Olewi- 
nie. Święcone składało się z bochenka 
chleba, ćwierć kg. kiełbasy, 2 jajek i 
kawałka ciasta dla każdego dziecka.

W Sławkowie ta sama sekcja 
(sławkowska) obdarowała święconeui 
wartości 1 zł. dla każdego dziecka, ogó 
łem 140 dzieci. Z wybitną pomocą w 
ofiarowaniu święconego, m in. przy­
szedł p. Ant. Massalski ze Sławkowa.

(ol) Strzelania o mistrzostwo w stra  
żaeh. W dn. 4 bm. odbył się w Bolósła. 
wiu rejonowy zjazd naczelników i- za­
stępców straży pożarnych rejonu bole 
sławskiego i sławkowskiego. Głównym 
programem zjazdu, poza sprawami 
organizacyjnemi, technicznemi i wy- 
szkoleuiowemi, było strzelanie o tytuł 
m istrza rejonu na 1934—5 r. Mistrzo­
stwo to zdobył p. Stanisław Pęgiel z 
Lasek, uzyskując 205 punktów na 300 
możliwych. Dalsze punkty zdobyli: 
pp.: Br. Pojda i Kaz. Polcar z cemen­
towni „Klucze" (po jednakowej ilości— 
186 p.), Józef Bętkowski z Bolesławia 
(182 p.) i inni.

Z=a darmo
udzie lam  każdej pani  
dobrych porad przeciw

upławom
K ażda pani się zadziw i  
i będzie  mi w dzięczną.

Anna Gebauer, Stettin,
d. 8. Friedrich -E bsrtstr. 105 

(N iem cy)
D ołączyć na pórtoria.

go można się spodziewać po tej ko­
biecie... W ięc co począć?

— W edług mnie jest tylko jed­
na rada!

— Jaka?
— Opuścić ten dom jaknajprę- 

dzej.
— W ięc będę dla was ciężarem  

—  rzekła Helena ze smutkiem.
— Ty, dziecko moje ciężarem!.. 

Ty będziesz opatrznością dla mnie 
starej, schorzałej; ty  wkzystkiem  
się zajmiesz w domu, a to mi życie 
przedłuży. Lucjan będzie pracował 
i nie zaznamy braku.

— Jakaś ty dobra! moja ciociu...
— Nazywaj mnie matką, należy  

mi się to. za moją miłość dła ciebie.
— Tak! tak! tak! — skrzeknęła 

papuga.
— Cicho gaduło — odezwała się 

pani Gobert — nie potrzebujemy 
twoich uwag.

Poczem mówiła dalej do dzieci:
— Jutro zajmiecie się Avyszuka- 

niem mieszkania w  stronie Batig- 
nołles łub la Ohapełle.

— Tak, matko, od jutra zajmę 
się poszukiAvaniem i wyprowadzi­
my sie. a teraz może byśmy co do­
stali, Helenka nie jadła obiadu i ja- 
jestem naczczo.

— Kochane dzieci, dam wam, co 
jest w domu, jutro o co lepszego 
się nostaram.

Postaw iła na stole zimne mięso, 
słoik konfitur- ser i butelkę Avina.

OddaAvna Helena i Lucjan nie 
jed li 7, tokim apetytem.

Nazajutrz z samego rana Lu­

cjan wyszedł, aby poszukać miesz­
kania.

I I I .

W chwili, kiedy Lucjan wybrał 
się na poszukiAvanie, to jest około 
dziesiątej rano, Julja Tordier wy­
szła z domu i udała się do Pałacu 
Sprawiedliwości, do prokuratora 
Rzeczy po spoi i t ej.

Po półgodzinnem oczekiwaniu, 
wóźny A\rpuścił ją do gabinetu.

Prokurator, zarzucony robotą, 
z góry jej zapowiedział, iż posłu­
chanie, jakiego może jej udzielić* 
będzie bardzo krótkie.

Garbuska nie potrzeboAvahi. roz­
w od zić  się  długo.

— Panie prokuratorze, sprawa 
moja da się a v  paru sloAvach w yjaś­
nić — rzekła żywo. — Mam jedy­
naczkę. Dwudziestego piątego tego 
miesiąca ma być za\varte małżeń­
stwo a v  merostwie i w kościele... za­
mówiona już uczta weselna... otóż, 
panie prokuratorze, za namową 
siostrzeńca nieboszczyka mego m ę­
ża, chłopaka bez grosza i czci, któ­
ry poluje na jej posag, wczorej 
wieczorem opuściła dom macie­
rzyński.

Brzydzę się skandalem i dbam 
o cześć imienia, jakie mi zostawi! 
najukochańszy i nieodżałoAvany nie 
boszczyk mąż, lecz choćbym miała 
wyprowadzić na jaw hańbę mej 
córki, nie mogę puścić bezkarnie 
podobnego bezceństwa,

d. o. n.



.Nr. 93

Kto rozw iąże  
kwadraturą koła?
Miijonowa nagroda.

Pewien wielki fabrykan t ruw uń 
ski obuwia zajmował się w w chw i­
lach, wolnych od zajęć zawodowych, 
problemem, który interesuje już ludz 
kość od w ieków : stara! się rozwikłać j 
zagadnienie kw adratury  koła.

Niedawno wytwórca butów, a z 
upodobań — m atematyk, zmarŁ Ja k  
że nie mile zaskoczony był jego jedy 
ny  syn, gdy po otw arciu  testam entu  
okazało się, że przypada dlań zaled­
wie p iąta  część pozostawionego 
przez ojca m ają tku . Ze s tu  miljonów 
lej, stanowiących jego fortunę, fa ­
brykant obuwia przeznaczył 20 mil 
jonów dla syna, a  S0 miljonów na 
fundację jego imienia. Odsetki z tej 
sum y będą tworzyły coroczną nagro 
dę za najlep iej opracowaną publika 
cję o kw adraturze kola, cała zaś su­
ma w wysokości 80 m iljonów lei 
przypadnie tem u spośród bauaczów, 
k tó ry  rozwiąże to zagadnienie przed 
upływem stu  la t od śmierci spadko 
dawcy.

S yn  fabrykanta  przez pewien czas 
aosil się z m yllą  zajęcia się m atema 
tyką, by  korzystać z dobrodziejstw 
spadku. Po nam yśle wolał jednak za 
atakow ać testam ent drogą procesu 
sądowego. S ta ra ł się go podważyć 
wskazując na to, że kw adratu ra  ko­
ła jest ..absurdalną i nierozwiązal- 
ną  łam igłówką — bez żadnych cech 
naukowości11.

Po wysłuchaniu opinji powoła­
nych na rozpraw ę m atematyków — 
ekspertów, sąd uznał zarzut pokrzy 
wdzonego syna za niesłuszny i skar 
gę o unieważnienie testam entu odda 
13.

Zgnilizna moralna
w Niemczech.

W Niem czech od wielu la t  d a tu je  sic 
okropny upadek  m oralności, wśród mlo 
dej generacji, obaw iający siej w olbrzy 
m im  wzroście przestępstw  seksual­
nych. Przełom , ja k i się dokonał na kwe 
s tje  seksualne, w zrost liczby psychopa 
tów i alkoholików, w szystko to  stano­
w i zespół czynników sprzy ja jących  te j 
przestępczości.

W ydział policji kobiecej w H am bur 
gu opublikow ał ostatn io  dane s ta ty s ty  
cane, dotyczące przestępstw  seksual­
nych popełnianych na  teren ie  H arabur 
ga. Z danych  tych  uderza najw ięcej 
liczba przestępstw  przeciwko m oralnoś 
ci,' w k tórych  poszkodowanemu okaza­
ły  się dzieci. Dó polieji kobiecej wnie­
siono 26? sk a rg i o dokonanie czynów 
lubieżnych z dziećmi. Z tej liczby tylko 
T w 33 w ypadkach doszło do rozpraw y 
głównej.

Sw ędzen ie  ciała oraz wszelkiego 
odza ju  w yrzuty  skórne u su w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

est to idea lny  n ieszkod liw y  k o ­
smetyk, usuw ający  w ad y  n a sk ó r­
ka tak  u dorosłych, jak  i u dzieci 
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Automobilizm a kryzys

G łodujm y.
Człowiek może obyć się bez pokar­

mu, nic w yrządzając szkody swemu or 
ganizm ow i, przeciętnie 30 dni, ty leż dni 
głodzić m ożna psa. Gady mogą żyć bez 
pokarm u 33 m iesiące, zw ierzęta ssące 
um iera ją  , gdy traeą  40 proc. sw ojej wa 
g i; stosunkow o najw ięcej ubyw a im 
tłuszczu (80 p roc), n a jm n ie j m ięśni ser 
cowych (2 i pół proc.).

Nie ulega wątpliwości, że u nas 
w Polsce sp raw a rozw oju ruchu sa­
mochodowego przedstaw ia się b a r­
dzo niepom yślnie. Nie można bo­
wiem w szystkiego składać na ‘-karb  
kryzysu. D ały się w praw dzie słyszeć 
glosy, że do spadku ilości k u rsu ją ­
cych samochodów przyczynił się nie 
fundusz drogowy, nie opłakany stan  
dróg bitych, nie wysokie cła i t. p., 
lecz tylko kryzys, jednem  słowem 
czynniki n a tu ry  ogólno gospodar­
czej; działającego nietylko u nas, 
ale' i gdzieindziej.

Gdyby tak  było istotnie, to spa­
dek ilości będących w ruchu sam o­
chodów byłby wszędzie m niej wię- 
innyck dziedzinach gospodarki na- 
cej jednakow y, ja k  to się dzieje i w 
rodowej. Zastrzec się należy, że jak  
kol wiek pomiędzy k rajam i łączność 
gospodarcza została ostatniem i cza­
sy  znacznie rozluźniona, jednak  nie 
do tego stopnia, aby różnice byty 
zbyt rażące. To też jeżeli porownac 
bądź obroty handlu  m iędzynarodo­
wego, bądź produkcję przemysłową, 
to wszędzie stw ierdzim y pewną rów 
nom ierność zachodzących zmian.

Zupełnie inny obraź otrzym am y 
jeżeli weźmiemy pod uw agę ruch sa 
mochodowy. Z estaw iając  10 krajów , 
posiadających około 90 proc. sam o­
chodów ogólnej ich ilości na  kuli 
ziem skiej, przekonam y się, że ilość 
ta  w ciągli ostatn ich  2 la t  zm niejszy 
ła się tylko o 1.5 proc. (z 35.805.600 
do ,85.203.400). Pomimo kryzysu, no 
mimo olbrzymiego spadku wszel­
kiej wytwórczości, a w tej liczbie i 
samochodowej, — samochód sta l 
się środkiem  lokomocji tak  pow­
szechnym, że na zachodzie oparł się 
zwycięsko naw et krvzvsow i. W An 
g lji liczba samochodów wzrosła o
2.7 proc. (z 1.529.5 do 1.570.2 tys.), 
w  Czechosłowacji o 16.0 proc. (z 79.0 
do 91.6 tys.), we F ra n c ji o 17.4 proc. 
(z 1.459.6 do 1.713.4 tys.), natom iast 
w  Niemczech ilości ta spadła  o 1.0

i-ws. ( - teńJhdo 672.6 tys.), w  K an a  
dzie o 5.2 proc. (z 1.224.1 do 1.187.0 
tys.), w S tanach Zjednoczonych o
2.7 proc. (z 26.697.4 do 25.986.3 tys.), 
w ..A rgentynie o 9.6 proc. (z 366.3 do
331.0 tys.). W  ‘Polsce natom iast licz­
ba ta  sp ad ła  o 27.8 proc. (z  38.8 do
28.0 tys,). C yfry  przytoczone doty­
czą jf. 1931 i 1932, a d r. 1933, d la 
którego b rak  jeszcze danych, cy fry  
powyższe w ypadną prawdopodobnio 
jeszcze bardziej rażące. W każdym  
raz ie  wiadomo, że ilość samochodów 
w Polsce w dalszym  ciągu spadała, 
wówczas gdy w S tanach Zjednoczo­
nych po trzyletn im  spadku produk- 
oia ponownie zaczęła w zrastać. 
T rudno zaś przypuścić, aby fabryki 
produkow ały na skład, zwiększenie 
wytwórczości n iew ątpliw ie zostało

„Z gór do polskiego morza"
T urystyczny bieg kolarski.

W nadchodzącym sezonie sekcja 
kolarska polskiego T ouring  - K lu 
bu organizuje, wycieczkę kolarską 
pod nazw ą >,Z gór do polskiego 
m orza“.

T rasa  wycieczki biec będzie z 
W isły na Śląsku do Gdyni.

N a wycieczkę tę zostali zapro­
szeni cykliści z Niemiec, Czecho­
słowacji i W ęgier. W ycieczka nie 
będzie m iała  charak teru  biegu wy­
ścigowego, lecz będzie tu ry sty k ą ; 
uczestnicy zatrzym yw ać się będą 
na etapach nieco dłużej, jak  na cam 
pingu.

wyw ołane wzmożonym popytem . 
T ak  więc cy fry  powyższe stw ier­

dzają, że P olska w dziedzinie ko­
m unikacji samochodowej oderw ała 
się od całego św iata. Jeżeli jednak  
oderw anie się to zwykle rozum iane 
było w sensie dodatnim , w danym  
razie jes t ono wysoce ujem ne. Po­
za przyczynam i ogólnemi w Polsce 
dz ia ła ją  pewne w arunki lokalne, a 
pow oływ anie się na kryzys św iato­
w y jes t mało przekonyw ujące. W  
S tanach  Zjednoczonych na 100 
m ieszkańców pfzypada przeszło. 210 

.samochodów, u nas — zaledwie 0,9. 
M ożna przypuszczać, że ten ułam ek 
praw dopodobnie będzie w przyszło 
ści jeszcze m niejszy.

Z. K .

Otwieiaia sis wiola m f t u i s L
W uzdrowiskach naszych w re 

p raca  nad  wykończeniem przygo­
tow ań do p rzyjęcia gości. Już  od 
1 kw ietn ia  w szeregu miejscowości 
rozpoczyna się sezon wiosenny, do 
korzystan ia  z którego zachęcają 
ceny zniżone w stosunku do pełne­
go sezonu letniego.

Poza uzdrowiskam i, czynnem i 
cały rok, bez przerw y, jak  Zako­
pane. Rabka, Jaremczc, Woróehta, 
Jaworze, W isła, Nałęczów, Otwock 
i t. d. sezon wiosenny z dniem  
1 kw ietn ia  rozpoczynają:

Inow rocław  — gdzie dzięki 
w prow adzonym  opłatom ryczałto­
wym, k tó re  obejm ują koszt miesz­
kania. u trzym ania, opieki lekar­
skiej, taksy  kuracyjnej, kąpieli i 
zabiegów leczniczych w edług or­
dynacji lekarza, kuracja  sta ła  się 
p rzystępna dla mniej zamożnych 
chorych. R yczałt w sezonie wio­
sennym  od 1.IV. do 15.V I. wynosi: 
za pobyt 14-dniowy zł. 145, 21-dnio­
w y zł. 215 i 28-dniowy zł. 275.

" T raskaw iec — po przerw ie mie­
sięcznej rozpoczyna również z 
dniem 1 kw ietnia swój sezon wio­
senny przy w ydatnem  obniżeniu 
kosztów zarówno m ieszkania i u- 
trzym ania jak  i cen kąpieli oraz 
zabiegów leczniczych.

W Żegestowie-Zdroju — ryczałt 
za 3-tygodniowy pobyt i . ku rac ję  
z opieką lekarską  wynosi zł. lit)
260. Różnice w opłacie ryczałto­
w ej zależne są od zamieszkania w 
w spaniale urządzonym  Domu /tero 
jowym  lub też w w ygodnych lecz 
skrom niejszych pensjonatach.

Spółdzielnia dom wypoczynko­
wy pracow ników umysłowych kon­
cernu naftow ego we Lwowie na­
była w  Żegestowie 2-morgowy ob- 
szar na budowę gm achu o i0 poko­
jach dla swoich członkow. Budowa 
została już rozpoczęta według pro­
jek tu  dziekana w ydziału arch itek­
tu ry  politechniki lwowskiej. vv obec 
zam ierzonych wierceń za wodą mi­
neralną, k tó ra  ma szereg wycieków 
powierzchniowych na  gruntach  
Ł opaty  Polskiej w żegestow ie, pro 
wadzi się obecnie badania  geo o 
giczne, celem w yznaczenia m iejsc 
pod otw ory w iertnicze. U rządzenia 
lecznicze zdrojow iska zostają roz­
szerzone przez zam ierzone za insta­
low anie a p a ra tu r  do przepłukiw a­
n ia  je lit  wodą m ineralną. U rzędni­
cy państw ow i, sam orządowi, ofice­
rowie, lekarze, dentyści, ap tekarze 
k o rzy sta ją  w zdrojow isku z 40 proc. 
zniżki.

Koleje angielskie
órganisują kampingi 
w swych wagonacli.

Jed n a  z wielkich angielskich  lin ji 
kolejowych postanow iła w roku bieżą­
cym zorganizować postoje kam pingow e 
35 wagonów osobowych swego taboru, 
w najpiękniejszych okolicach A nglji 
północnej. Szkocji i A ng lji południo­
wej. W agony te zostaną zgrupow ane 
w miejscowościach dość odludnych w 
salach, nad  rzekam i i  w górach. K aż­
dy wagou będzie wyposażony w dwa 
przedziały sypialnie, każdy na 6 osób, 
w salonik I jadaln ie  równocześnie i w 
kuchnie, zastawq stołow ą pozostałe ,u- 
rządzenia gospodarcze, pościel i biel i z 
nq. M iarodajne czynniki kolejowe spo­
dziew ają sie, że powyższa próba organ! 
zowania kam pingu przez kolej przynio 
sie bardzo dodatnio w yniki i d la ru ­
chu kam pingow ego i d la kolei.

W YBORY W PO LSK IM  TOURING- 
K LU B IE .

/ N a dorocznym w alnym  zjeździe pol­
skiego T ouring  K lubu, odbytym  w W ar 
szawie powołano do rad y  N aczelnej: na 
prezesa b. m in is tra  Zaleskiego A ugu­
sta, a na członków pp.: Czarneckiego
P., Czar nota - B ojarskiego M., Dmow­
skiego E., inaj. F u larsk iego  'M., płk. G1 
lewicza, księdza biskupa Gawlinę, m aj. 
Jan o tę  J., generała  K asprzyckiego, Ru 
ziela SŁ, b. W icem inistra D -ra J a ro ­
szyńskiego M , Krzewskiego, Kawcza- 
ka St., inż. K arkow skiego St.. inż. Mar^ 
ehwińakicgo B., m aj. Oleehowieza E j  
dr. Orłowicza M„ w icem inistra P iasec­
kiego, dyr. W ierzejskiego. Na zastęp­
ców członków rady  naczelnej w ybrano: 
sedziego Danielewicza, płk. D źugaja, 
m aj. H ulewicza, m aj. Rakowskiego, 
Radce T ram plera.

W  skład zarządu głównego w ybrano: 
w charak terze W iceprezesa maj. C ze. 
żowskiego M., inż. E rlich a  J ., inż. Ku- 
chara  T., radcę Lepeckiego B.. inż. R> 
siak ie  w icza T., inż. W olskiego J .

Zastępcam i członków zarządu zosla 
Ii pp.: E w ert T., kpt. K u rle tto  i prof. 
W egrzeeki.

1
Kościół para f ja  lny  w Tczewie pod 

Gdańskiem  zbudow anym  został w 13 w.., 
jak  o tem świadczy zachowane do dzi­
sia j w pierw otnym  stan ie  prezbite­
rium .

*  #  #

W idoczny z okien wagonu kolejowe 
go przy przejedzie przez S ta ry  Sącz 
na drodze do K ryn icy  klasztor K lary ­
sek został zbudow any przez K rólow ą 
K ingę, k tó ra  też tu ta j w łaśnie nm ąrła 
i została pochowaną. W K lasztorze znaj 
du je  się piqkny rqkopls Długosza „Ży­
wot św ietej K unegundy" z bardzo cip 
kaw yini m in ia tu ram i.

tt #  «

G rupa skał pipskowych w Krzcshi- 
wieach, pow. m yślenickim , w raz z las­
kiem m ieszanym , porastającym  stoki 
wzgórza dźw igającego skale i sto jącą 
obok niej kapliczka i ch a ta  pusteln ika 
zostały uznane za zabytek przez U rząd 
W ojewódzki K rakow ski.

*  *  *

W  G ildiach pod Częstochową Istnieje 
do dzisiaj piqkny kościół modrzewio­
w y z w yry tym  rokiem  1859, jako  datą  
budowy.

*  *  *
R u in y  zam czyka w O lsztynie w Pio? 

kowskicm są pozostałością warowni « 
czasów pierw szych Piastów , um ocnio­
nej następnie przez Kazimierzo, W iel­
kiego.
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W  M A N D Ż U K O W SZWAJCARJI

Po uroczystościach koronacy jnj 
ly się zabawy ludowe.

w iViaini;>uko, na ulicach odby do s y ta  jeszcze  u ż y w a ją  n a rc ia rz e , k o rz y s ta ją c
p ię k n e j pogody .

g ó rach  i

l)o ak t Nr. Km. 579/1934 r.

OBWSeSZCZffNśE
K om ornik Sądu Grodzkiego w D ą­

browie Górniczej I-go rew iru , zamiesz 
kały w Dąbrowie Górniczej przy ulicy 
W esołej Nr. 22, na mocy a r t  602, 603, 
604 K. P . C. ogłasza, że w dniu 10-go 
kw ietn ia 1034 r. o godzinie 12-ej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) 
odbędzie się sprzedaż z p rze ta rg u  pu 
blicznego ruchom ości w I term in ie  u 
P io tra  K u łaka  sk ładających  się z po­
wozu oszacowanych na łączną sumę zł. 
3.500 na zaspokojenie w ierzytelności 
N adleśnictw a „Dąbrowa** w Gołonogu.

Powyższe ruchom ości oglądać można 
pod wskazanym  adresem  w dniu licy­
tacji.
'Dąbrowa Górniczą, d. 4. 4. 1934 r.

K om ornik 
STEFA N  A LUHtM OW ICZ

D ziś ostatni dzień po cenach  zn iżonych  od 25 gr. 
N ajw iększe  arcydzieło  prod, polskiej.

K I N O Kocha...
.7A6ł.ĘB IE Lubi...

dawnie*
Kino-Tcair „Udziałow>

EAE
p.*;“ ozanuje...

z obsadą: Loda H alam a, W ładysław  W alter, K onrad Tom. 
Engenjusz Bodo, Znla Pogorzelska i wielu innych.

N a s tę p n y  p ro g ra m : P A P R Y K A .

Nr. Km. 1291/33.

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Szcze 

locinach , zam ieszkały w Szczekocinach 
przy ulicy P iłsudskiego Nr. 66 w domu 
W ilczka, F ranciszek Ju rkow sk i, na 
mocy a rt. 602—604 Kod. Post. Cyw. ob­
wieszcza, że w dniu 10 kw ietnia 1934 ro 
ku o godzinie 12 w południe (niepóźniej 
niż w dwie godziny) odbędzie się na 
m iejscu przechow ania w m ają tk u  P o ­
dlesie Zbigniew a L ohm ana sprzedaż 
przez licytacją publiczną ruchom ości 
najętych u Zbigniewa Lohm ana za dług 
Państwowego Banku Rolnego Oddział 
w Kielcach i innych w ierzycieli Nr. 
Km. 764/32, 70/34, 766/32, 68/34. sk ład a ją ­
cych sie z rad ja  3-ch lam powego z głoś 
nikiom, stolika, stolika do k a rt, sto łu  
sześciennego, kanapy  k ry te j gobeliną, 
4-ch foteli, lu s tra , szafy, sosnowej, bi- 
bljotccznej z książkam i, w edług katalo 
gu, kredensu, zegar u ściennego, sto li­
ka, komody, sto lika sosnowego, dzie­
wice krzeseł, dwie pary  rogów, trzy 
p a ry  m ałych rogów, b iurka, fotelu, 
szafki, kasy  ogniotrw ałej, komody, e ta ­
żerki, stolika, szafy, stolika, barom etru, 
barom etru  „B erenta1*, kanapy k ry te j 
pluszem , karety , bryczki, sanek, wagi 
dziesiętnej, w ialni, m łynka, śrutow nik, 
dwóch jałów ek po 1 i pół roku — oce­
nionych na  ogólną sumą 2.815 złotych.

L icy tae ja  powyższych ruchom ości 
w yw ołana zostanie od 2/5 sum y szneun 
kowej zgodnie z art. G17 Kod. Post. 
Cyw. —

Spis i szacunek powyższych rucho­
mości można oglądać na m iejscu prze 
chow ania w dzień licy tac ji od godziny 
30 rano.
Szczekociny, d. 4 kw ietnia 1934 roku.

K om ornik Sądu Grodzkiego 
w Szczekocinach 

(FRA N CISZEK  JU R K O W SK I)

^O SA SYfPfiA C E
K A W A L E R  20 la t uczciwy szuka pra-. 
0 y  woźnego, p o rt je ra , lokaja dobre po 
lecen ia , skrom ne w arunki. Łaskaw e 
ag^pszenia „Expres Zagłębia** „Godny 
zaufam i a“.

K IN O

PA^Ce

Od p ią tk u  6 kw ietnia i dni następne
Mil jony kobiet c ie rp ią  ok ru tny  głód m iłości, bo na świecie 
został jeden, jedyny m ężczyzna!----- Oto treść arcyfilm u p t.:

„Świat bez mężczyzn”
w ro li głów nej G LO R IA  STUART.

O lśniew ający przepych wystawy!

1000 najp iękniejszych  kobiet!

Anons! W następny  m progr. „W ielka K siężna Aleksandra*'

KINO

EDEN
SOSNOWIEC  
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

DZIŚ P R E M JE R A m
N ajw iększe w ydarzenie X X  wieku!!!

Szczyt artyzm u i techniki!

Niewidzialny człowiek
Reżys. genjalnego tw órcy „Frankensteina** Jam esa  W halc^a 
W rolach głównych: G loria STU A R T i Claude RA IN S.

N adprogram : A K TU A LN Y  TYGODNIK FO X A .
Początek seansów' o godz. 6 popoł., w niedzielę i św ięta o 4.

Passe - p a rto n t w p ią tk i, soboty i niedziele nie ważne ! ! I

W IE L K O PO L SK A  F -m a S. A. p rzy j­
mie 2 panów  i 2 pan ie do pracy propa 
gandow ej. W ym agana uczciwość, peł­
na in te ligencja  i dobra prezencja. Bez 
tych danych nie można iiczyć na przy 
jęcie. Zarobek od 300 — 500 złotych 

miesięcznie. Po m iesięcznym  okresie 
próbnym , s ta ła  posada. Zgłoszenia tył 
ko osobiste z dokum entam i w piątek  
od godz. 9 — 13 i od 15 — 17 u  kierów 
n ika biura. Katowice, ulica M łyńska 5 
m ieszkanie 4. II . p.
PR Z Y JM Ę  czeladnika kowalskiego z 
k a r tą  rzem ieślniczą. W iadom ość ,,Ex- 
pres<* Będzin.

L Ó K A L  E
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia Sosno­
wiec, Daleko 2a.
PO K Ó J duży kom fortowo urządzony, 
telefon, śródmieście, z utrzym aniem  
lpjb, bez, do w ynajęcia. W iadomość: te 
lefon 2-75.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Bo_ 

dżinie I-go rew iru  egzekucyjnego, An­
toni R aczm ański, zam ieszkały w Będzi 
nie, j r /v  ul. M odrzejowskiej Nr. 37, na 
zasad:- ,r t .  602, 603 i 604. K. P . C. oglac 
sza. o km ,zaspoko jen ia  w ierzytelna 
śei różnych wierzycieli odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licy tacji, niżej 
w ym ienionych ruchom ości:

D nia 9 kw ietnia 1934 r. w I-szym ter­
m in ie od godz. 10 rano  w Będzinie przy 
ul. M odrzejow skiej Nr. 76, składają­
cych się: z mebli domowych oszacowa­
nych na sumę 640 zł. Nr. ak t Km. 
274/34.

D nia I I  kw ietn ia 3934 r. w I-szym te r  
m inie od godz, 10 rano w Będzinie przy 
ul. P lac Prez. Mościckiego Nr. 7, sk ła­
dających  się: z urządzenia sklepowegw, 
m ebli domowych i napojów alkoholo­
wych, oszacowanych na sumę 630 zŁ 
05 gr. N r. Km. 151/34.

Dnia 18 kw ietn ia 1934 r. w Il-m  te r  
m inie od godz. 10 rano  w Będzinie przy 
ul. K o łłą ta ja  N r. 14, sk ładających się* 
z 2-ch skór ,.buflacy“, skórki lisa, skó­
ry  angorsk iej, k u rtk i dam skiej i 30 skó 
rek  n a  fu tra  dam skie, oszacowanych na 
sum ę 730 zl. N r. akt. Km, 429/33.

Dnia 19 kw ietn ia 1934 r. w I-szyin ter. 
m inie od godz. 10 rano w Będzinie przy  
ul. Potockiego Nr. 3. składających się* 
z m ebli domowych, oszacowanych na 
sum ę 1060 zł. Nr., ak t 166/34.

Pow yżej wspom niane ruchomości 
można oglądać w d. licytacji w m iejscu 
sprzedaży,

K om ornik I-go rew iru  
ANTONI RACZMANSKL

Będzin, dnia 4 kw ietn ia  1934 r.

S K L E P  spożywczy w dobrym punkeia 
bardzo tanio  do sprzedania. Sosnowice,
Okrzei 24.

S K L E PY , składy przemysłowe m iesz­
kalne ’okale, do w ynajęcia oraz tanio  
trzy  p. koje z kuchnią, 4 piętx-o, w ypła
calnvm Targow a 18.

K U P N O  ,
t  SPPZB

PIA N IN O  czarne nowe pierwszorzędne 
koncertowe do sprzedania. W iadom ość
telefon 2-75.______________  ; '
R O W ER  m ało używ any, możliwie na 
balonach kupię. Zgłoszenia z podaniem  
o my do „E x p resu . Zagl.“ pflid ,.Rower“.

WAPNO
budowlane grube I-go gatunku  wyso­
koprocentowe polecają: W apienniki
„BRYNICA** Sosnowiec 3_go M aja 5, 
telefon 1.59.________________ J
M EB LE otom any, m aterace, koz-dki, 
tapczany w łasnego w yrobu na dogod 
nych w arunkach polecają Bracia Ant 
czak, Sosnowiec, Nowopogońska 17

BOGACKI L U C JA N  zgubił świadectwo 
przem ysłow e IV  kategorji, wydane w 
Sosnowcu. M odrzejowska 39 m. 26. 
ZGUBIONO 2 weksle jeden na 100 zło­
tych p ła tny  30 kw ietnia w ystaw ca I. 
Suchecki, Sosnowiec, P iłsudskiego 64, 
d rug i na 40 złotych p ła tny  12 kw ietnia 
w ystaw ca L. D ublin. Sosnowice, 
W spólna .12, k tóre  uniew ażnia H. H am  
burg ier, D ekierta  9.
R U ŚK IEW IC Z JA K Ó B  zgubił dowód 
osobisty w ydany przez m ag istra t roia
sta D ąbrow y Górniczej.______________
H. LANDAU zgubił czek na 345 zł. 
p ła tn y  10 kw ietn ia  1934 r. w K asie Po 
życzkowej (dawniej Bar.k K upiecki w 
Sosnowcu)- wystawca H. Grochowina, 
ży ran t M. W rona.

R C? £  N  E  ł
GGROD w arzyw no . owocowy do wy- 
najęc ia  Sosnowiec, P iłsudskiego 25. 
M IERN ICZY  przysięg ły  Rom an Ka„ 
jew ski w ykonuje pom iary  — plany. 
Sosnowiec C zysta 7. Telefon 10-50.

W y d a w c a : H e!«na Mo z? Druk, Exures Żagiel1'* '1 Sosnowiec. Teatralna L tel. 4-94. Redaktor odp.: Lucjan Hursl
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